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NASZA OKŁADKA 


Ka rysunku włoski wodolot, Złota 
Strzała, Rysunki wodolotu znajdują 
się na stronicach 17, 18, 

Rys. A t W erka 

NOWE ZASTĘPY 
INSTRUKTORÓW 

W kronikach rozwoju modelarstwa 
będzie można nazwać 1964 r. rokiem 
ofensywy przygotowywania nowych za¬ 
stępów kadr instruktorów modelarstwa 
różnych specjalności. W wyniku plano¬ 
wego rozwoju szkolenia modelarskiego 
nowe kadry instruktorów przygotowy¬ 
wały: ApR.Lt ZHP, Kuratoria i LOK. 
Szczególna aktywność ha tym odcinku 
wykazała Liga Obrony Kraju. Oprócz 
centralnych kursów r organizowanych 
przez ZG LOK w Gdyni i w Poznaniu 
w br. przeprowadziły swoje regionalne 
kursy instruktorów następujące Z W 
LOK: Białystok, Gdańsk, Katowice, Ko¬ 
szalin, Lublin, Szczecin, Warszawa Stół. 
i Wrocław, Przybyło nam więc w br. 
kilkuset nowych instruktorów'. Życzy¬ 
my powodzenia w pionierskiej pracy 
wy e how aw c ze j. 

MISTRZOSTWA 
EUROPY 
MODELI PŁYWAIACYCH 
w POLSCE 

Zapadła już decyzja w sprawie czasu 
i miejsca organizacji Mistrzostw Europy 
Modeli Pływających NAVIGA w 1905 r. 
Otóż impreza ta odbędzie się w dniach 
16—22 sierpnia 1965 r. na terenie Wo¬ 
jewódzkiego Parku Kultury i Wypo¬ 
czynku w Katowicach — Chorzowie. 
Organizatorem jej będzie Pałac Mło¬ 
dzieży w Katowicach, Liga Obrony Kła¬ 
ju i Dyrekcja Wojewódzkiego Parku 
Kultury i Wypoczynku. Pierwsze eli¬ 
minacje do tej największej w historii 
naszego modelarstwa okrętowego im¬ 
prezy rozpoczną się w maju przyszłego 
roku. Kto chce dostąpić zaszczytu star¬ 
towania razem z najlepszymi modela¬ 
rzami Europy, powinien już obecnie 
rozpocząć poważne przygotowania. Mis¬ 
trzostwa zostaną przeprowadzone zgod¬ 
nie z przepisami NAVIGA we wszyst¬ 
kich klasach, w tym także modeli wy¬ 
stawowych klasy C i G, 


NASZE 

JUBILEUSZOWE 

ŻYCZENIA 

-► 


Momeni tcręczenia przez Ministra Obro¬ 
ny NarodotueL Marszałka Polski *— 
Mariana Spychalskiego sztandaru Zarzą¬ 
dowi Otdumcmu LOK, na ręce prezesa 
pen. bryg. Franciszka Księźarczyka 


Rok 1964 to rok wyjątkowy, który zapisze się trwale w naszej pamięci, przede 
wszystkim jako rok dwudziestolecia Polski Ludowej, rok podsumowujący wszystkie 
dziedziny życia w naszym kraju. Rok napawający radością i dumą, że za naszą 
sprawą ziemia polska znów tętni pełnią życia. 

Tym którzy w latach okupacji hitlerowskiej walczyli o wolną i sprawiedliwą 
Polskę, tym którzy w pierwszych latach wyzwolenia walczyli o zaleczenie jej ran, 
o jej pełną odbudowę, wydaje się, że wszystko to było tak niedawno, I tylko 
młodzież słucha historii tamtych lat jak nieprawdopodobnej legendy. Starsze po¬ 
kolenie wspomina z sentymentem przeszłe dni, bo przecież trudno wspominać 
inaczej dni walki zakończone pełnym zwycięstwem. 

W tych wspomnieniach znajduje swoje miejsce i Towarzystwo Przyjaciół Żoł¬ 
nierza, które właśnie w tamtych latach, jeszcze w okresie walk z faszystowskim 
najeźdźcą, wzięło swój początek. Bo wtedy wszystko zdawało się proste, naturalne — 
1 to, że młody chłopak, dziecko prawie, brał karabin do ręki I szedł walczyć 
z wrogiem, i to, że ludność cywilna dzieliła się z walczącymi o wolność, ostatnią 
kromką Chleba. Różne zresztą były formy pomocy dla polskiego partyzanta, dla 
polskiego żołnierza. 

Solidarność z walczącymi wyrażała się między innymi w tym, że ludność zu¬ 
pełnie samorzutnie tworzyła, początkowo luźne zespoły niesienia społecznej pomocy 
walczącym i Ich rodzinom, które niebawem przerodziły się w poważny ruch spo¬ 
łeczny, dający początek Towarzystwu Przyjaciół Żołnierza, Towarzystwu, które 
zapisało pierwsze chlubne karty historii obecnej Ligi Obrony Kraju. Organizacji 
bliskiej naszej braci modelarskiej, organizacji, która na przestrzeni ostatnich lat 
przyczyniła się do znacznego rozwoju modelarstwa w naszym kraju, która zagad¬ 
nienia politechnizacji uważa za ważne swoje zadanie. To właśnie za sprawa LOK 
do rąk miłośników modelarstwa został przed laty oddany ,.Modelarz”, a najmłod¬ 
szym majsterkowiczom otwarto drogę do poznawania arkanów modelarskiej sztuki 
poprzez „Małego Modelarza”. 

Toteż teraz, kiedy Liga Obrony Kraju obchodzi dwudziestolecie swojej użytecz¬ 
nej, społecznej działalności, działalności obfitującej w doskonale wyniki zarówno 
w zakresie patriotycznego wychowania społeczeństwa jak i przyspasabianla najszer¬ 
szych Jego warstw do udziału w ludowej obronności — spodziewamy się, że Jubi¬ 
leusz ten będzie jednocześnie Jubileuszem rzeszy modelarzy, którzy przyczynili się 
do rozwoju tej dyscypliny w Lidze Obrony Kraju, 

Warto przy tej okazji przypomnieć, że w roku 1953 zaczynaliśmy od bardzo 
skromnej liczby modelarni okrętowych. Od tego czasu liczba modelarni wzrosła 
dwukrotnie. Niegdyś szkoliliśmy około dwóch tysięcy osób, dziś liczba ta sięga 
dwunastu tysięcy, a co szczególnie cieszy, w naszych prawie pięciuset modelarniach 
i klubach rozwinęliśmy różnorodne formy wychowania politechnicznego. Wspom¬ 
niane ogniwa LOK reprezentują dziś godnie modelarstwo lotnicze 1 okrętowe, koło¬ 
we i rakietowe, a ostatnio także przemysłowe. I jeśli powiemy, że sukcesy LOK 
w tej dziedzinie są spore, nie popełnimy pomyłki * gdyż potwierdzeniem takiej 
oceny Jest choćby tylko liczba przeszkolonych* przekraczająca 90 tysięcy modelarzy* 
przy czym ponad tysiące uzyskało określone stopnie modelarskie. Nie można 
także pominąć milczeniem wpływów Ligi na modelarzy nie zrzeszonych, pracują-* 
cych indywidualnie, a korzystających z pomocy dydaktyczno-metodycznej 1 planów 
roboczych wydawanych przez nasze pisma. 

Jest rzeczą oczywistą* ±e ambicje działaczy LOK pracujących na odcinku mo¬ 
delarstwa, są daleko większe* a plany na przyszłość zakładają znaczne poszerzenie 
zasięgu pracy modelarskiej. I tego chyba należy sobie najserdeczniej życzyć w uro¬ 
czyste dni dwudziestolecia LOK. 

Na uroczystym Plenum Zarządu Głównego Ligi, Minister Obrony Narodowej, 
Marszałek Polski — Marian Spychalski* wręczając Zarządowi Głównemu sztandar* 
wyraził najwyższe uznanie dla dotychczasowej pracy organizacji. Przy czym 
szczególnie silnie podkreślił wysokie walory wychowawcze działalności LOK i na¬ 
dzieje, jakie Partia i Rząd wiążą z jej pracą wśród całego społeczeństwa, a szczegól¬ 
nie wśród młodzieży, 

W bilansie osiągnięć Ligi niebagatelną pozycję stanowi działalność w dziedzinie 
rozwoju modelarstwa, działalność, bardzo nam bliska. Dlatego w Jubileuszowych 
życzeniach, które składamy wszystkim działaczom Ligi* zawieramy życzenie dla 
nas szczególnie ważkie — życzenie, by w najbliższym dwudziestoleciu dwudziesto¬ 
krotnie zwiększyła się liczba klubów modelarskich i młodzieży* która poprzez mo¬ 
delarstwo zyska umiejętności ważne dla naszej gospodarki narodowej i obronności* 

I. N* 












MIĘDZYNARODOWE 
ZAWODY MODELI 
PŁYWAJĄCYCH 
w MAGDEBURGU 
NRD 


Drugie co do wielkości w Niemiec¬ 
kiej Republice Demokratycznej mias- 
“ stolica niemieckiego przemysłu 
ciężkiego, Magdeburg — było w dniach 
22 27 sierpma br. gospodarzem między¬ 
narodowych zawodów modeli pływają¬ 
cych. 

Dla przypomnienia podaje, że od naz¬ 
wy miasta Magdeburg biorą swą naz¬ 
wę Magdeburskie Półkule, na których 
to znany fizyk niemiecki Otto Guericke 
(ten sam, co wynalazł pompę tłokowa) 
w; roku 1672 wykazał naocznie działa¬ 
nie ciśnienia atmosferycznego, W cza¬ 
sie ostatni ej wojny Magdeburg został 
w 60% zbombardowany, ale na zglisz¬ 
czach powstało nowe miasto z no¬ 
woczesnymi, kolorowymi budynkami. 

Zakwaterowanie, utrzymanie oraz or¬ 
ganizacja przejazdów na zawodach — 
były dobre, J ale strona organizacyjno- 
-sportowa samej imprezy nie różniła 
się od naszych imprez modelarskich. 

Konkurencje modeli żaglowych DM 
oraz Fa rozegrano na odległym o 20 km 
od miasta jeziorze. 

Terenem startów modeli ślizgów, mo¬ 
deli redukcyjnych oraz modeli zdalnie 
sterowanych były zalewy rzeki Elby 
w przyległym do miasta uroczym parku. 

W szranki modelarskich zmagań sta¬ 
nęli modelarze Bułganii, C z ech osiowa - 
fJ 1 * NKD, NRFj Szwajcarii, Węgier 
i Polski, 


Zawody te dały możność porównania 
postępu modelarstwa w 'Poszczególnych 
krajach i choć dla nas porównanie to 
wypadło nie najlepiej, umożliwiło jed¬ 
nak wyciągnięcie wielu wniosków, waż¬ 
nych szczególnie w okresie przygoto¬ 
wania naszej ekipy na IV Mistrzostwa 
Modeli Pływających, które odbędą się 
w sierpniu 1965 r* w Katowicach 


Modele żaglowe 

Starty w tej konkurencji przeprowa- 
dzono <.ostro na wiatr", „poł wiatrem” 
oraz ,, pełnym wiatrem". Na naszych 
zawodach zazwyczaj przeprowadza się 
starty mało zróżnicowanymi kursami! 

Wyniki końcowe przyniosły niespo¬ 
dziankę — znaczne postępy poczynili 
Czesi i Bułgarzy, szczególnie nasi ko¬ 
ledzy znad Wełtawy. 

Na pocieszenie należy stwierdzić, że 
nasz reprezentant wygrał po dogrywce 
z trzykrotnym mistrzem Europy, a to 
się liczy. Jako ciekawostkę podaję, że 
na sześć modeli, które stanęły na star¬ 
cie, cztery stanowiły mniej lub więcej 
wierne kopie naszej „Olimpii". Poza 
Polakami na „Olimpiach" startowali za¬ 
wodnicy Czechosłowacji i Węgier, 
I o tym też miło usłyszeć. 


Modele red ukcyjno-ptywające. 


Nasi zawodnicy utartym zwyczajem 
przodowali w wykonastwie, uzyskując 
w EH jak i EK najwyższe oceny,Nieste¬ 
ty, komisja zbyt mało zróżnicowała oce¬ 
nę za wykonanie. 

Jeszcze jedno spostrzeżenie — jedynie 
nasze modele nie posiadały automa¬ 
tycznego sterowania za pomocą żyro¬ 
skopu, Ostatecznie wyniki w tych kla¬ 
sach nie odzwierciedlają całkowicie 
prawdziwych zdolności nawigacyjnych 
modeli, gdyż tor wodny był tak za¬ 
nieczyszczony trawą i wodorostami, że 
każdy model podczas przepływania tra¬ 
sy łapał coś na śrubę lub ster, W re¬ 
zultacie starty trzeba było powtarzać 
nawet kilkakrotnie. Tak więc tylko 
szczęście ustaliło w tych klasach osta¬ 
teczną kolejność. Szkoda, że nie na na¬ 
szą korzyść... 



Jozsef Relnhardt z Budapesztu przy swoim modelu krążoumikot wykonanego w po- 
dzialcG 1 : m którym zajął II miejsce w klasie EK 


Modele ślizgów* 

Ślizgi to w pierwszym rzędzie dobre 
silniki, — mało tego* dobre paliwo 
I dobre świece. Tak więc nawet najlep¬ 
szy model wyposażony jednak w hi¬ 
storyczny (od lat używany) silnik nie¬ 
wiele zrobi. Jak wyglądamy w tych 
klasach na tle naszych konkurentów — 
obrazują końcowa wyniki. Nasi zawod¬ 
nicy startowali bardzo dobrze, lecz jeśli 
ma się za przeciwników modelarzy brat¬ 
nich organizacji węgierskiej i czeskiej, 
zaopatrywanych przez własne Instytuty 
Modelarstwa w najlepsze silniki na 
świec i e — trudno z nimi konkurować. 
Równie dobre wyposażenie posiadali 
zresztą modelarze niemieccy 1 bułgar¬ 
scy* Ci ostatni otrzymali do eksploata¬ 
cji po kilka silników Super-Tigre każ¬ 
dej kubatury. 


Modele zdalnie sterowane* 

i 

Nasi zawodnicy po raz pierwszy star¬ 
towali w zawodach międzynarodowych 
przeprowadzonych zgodnie z przepisa¬ 
ni! NAVIGA, przy współudziale naj¬ 
lepszych reprezentantów tych klas 
w Europie. W konkurencji Indywidual¬ 
nej oraz zespołowej przeprowadzono 
starty w klasach: F1-E3D0, F3-E, FJ-V 
oraz F4. Dodatkowo w konkurencji in¬ 
dywidualnej (wyników nie wliczano do 
punktacji zespołowej) rozegrano starty 
w klasach: Fl-V3, 5 oraz 10 razem, 
F2, F1-E30 oraz F5. 

W klasie F1-E300 oglądaliśmy starty 
najszybszych w chwili obecnej modeli 
tej klasy w Europie. Osiągnięte szyb¬ 
kości były tak duże, że trudno było 
prowadzić model po trasie trójkąta po¬ 
miarowego, a ostateczny wynik zależał 



Model niszczyciela radzieckiego typu SKORYJ wykonany przez Wolfganga Leisen- 

berga z Erfurtu — NRD 



Rewelacja zau?odótu to Magtietuirgii. Model krążoionika francuskiego JEAN BART 
wykonany w pod z łatce I : 100 przez modelarza francuskiego M. Marin! to pełnej 
redukcji, który tcykonyioaŁ 45 różnych czynności przy pomocy zdalnego kierowania 

falami radioujymi 
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Właściwie wyłącznie od wytrzymałości 
nerwowej zawodnika. W tej klasie na¬ 
szych barw bronił model niżej podpi¬ 
sanego. Pomimo że poprawiłem własny 
czas (dotychczas najlepszy w Polsce) 
z 116 sok. na 71,6 sek, ■—■ wystarczyło 
to zaledwie na zajęcie siódmego miej¬ 
sca. Poza Bułgarią był to najlepszy 
wynik z państw demokracji. 

W klasie F3 tylko pech osunął na¬ 
szego kolegą Neumanna z grona naj¬ 
lepszych, Jego nadajnik pozostawiony 
na silnym słońcu rozstroił się i unie¬ 
możliwił starty w dwóch kolejkach. 
Dla formalności podaje, że po pierwszej 
kolejce nasz model był na czwartym 
miejscu j to wśród czołówki europej¬ 
skiej, a więc nieźle. 

W klasie F3-V nie startowaliśmy. 

Wiadomo powszechnie, że polowanie 
na baloniki to kwestia treningu, tre¬ 
ningu i jeszcze raz treningu. 

W konkurencjach rozgrywanych poza 
konkursem —■ w klasie F5 nie startowa¬ 
liśmy. Zwyciężył Karl Schulze z NRD. 

W połączonych klasach Fl-V3,5 zgło¬ 
szono trzech zagrodników, lecz w ozna¬ 
czonym czasie wystartował tylko autor 
mniejszego reportażu poprawiając naj¬ 
lepszy oficjalny czas uzyskany w Polsce 
w tej klasie na tegorocznych Mistrzost¬ 
wach Polski w Łodzi — 62 sek. na 
56,7 sek. W klasie F2 skol, Neumann na¬ 
wiązał zupełnie wyrównaną walkę z re¬ 
nomowanymi zawodnikami zachodnimi. 

A oto kilka spostrzeżeń dotyczących 
wyposażenia modeli zdalnie sterowa¬ 
nych. 

Aparatury, Najliczniej reprezentowana 
była 3-kanałowa aparatura firmy Metz- 
-Mecatron. Stosunkowo wiele było apa¬ 
ratur własnej roboty, bo aż 5 sztuk 
i pojedyncze egzemplarze urządzeń ta¬ 
kich marek jak RtJM-l, Grundig-Vario- 
ton, Orbit oraz M3n-X. Odmówiły po¬ 
słuszeństwa tylko trzy aparatury “ Jed¬ 
na własnej roboty, jeden KUM oraz 
jeden Yariotom 

Mechanizmy wykonawcze. Najliczniej 
używano mechanizmów Duramit oraz 
Transmit firmy Bonner <USA), było 
kilka mechanizmów własnej roboty oraz 
nieliczne mechanizmy Metza i Graup- 
nera. 

Zasilanie. Tu, niestety, jesteśmy da¬ 
leko w tyle. Ogromna większość zawod¬ 
ników dysponowała małymi, lekkimi, 
a bardzo wydajnymi akumulatorami 
kwasowymi czy ługowymi — kadmo- 
wo-niklowymi lub srebrno-cynkowymi. 
Dla zorientowania podaję, że bateria 
akumulatorów 2 Ah — 36V — waży 
M00 G!It Bateria moich akumulatorów 
(jak na nasze stosunki bardzo lekka), 
16V — 6 Ah — waży 4*5 kg. 

Silniki elektryczne, W tej dziedzinie 
wszyscy modelarze są na tym samym 
poziomie. I tak zawodnicy francuscy 
używali silników z serwomechanizmów 
lotniczych pracujących na napięciu 
24V, z tym, że zasilali je napięciem 
32—36V, Zawodnicy Niemiec zachodnich 
posiadali silniki z wycieraczek samo¬ 
chodowych firmy Renauld, Zawodnicy 
NRD używali silników z wycieraczki 
samochodu Wartburg. Wniosek ogól¬ 
ny — dobry jest każdy silnik charak¬ 
teryzujący się wysokimi obrotami* du¬ 
żym momentem, a reszta to dobrze do¬ 
brana śruba no ! — nasza kula u no¬ 
gi — akumulatory. 


Po zawodach wprost żenująco życzli¬ 
wi gospodarze zaprosili nas na jedno¬ 
dniowy pobyt w Berlinie. Pokazano 
nam, co się wybudowało i co się bu¬ 
duje. 

Będę na pewno wyrazicielem uczuć 

wszystkich członków naszej ekipy* jeśli 
serdecznie podziękuję Zarządowi Głów¬ 
nemu Ligi Obrony Kraju za umożli¬ 
wienie nam startu w tej wspanialej 


imprezie. Zdobyte doświadczenie zobo¬ 
wiązujemy się przekazać naszym kole¬ 
gom w kraju. 

Na koniec składam najserdeczniejsze 
podziękowanie naszym Przyjaciołom 
z GST w Niemieckiej Republice De¬ 
mokratycznej za serdeczne 1 miłe przy¬ 
jęcie. 

i 

MGR IN2. WITOLD STAŃCZYK 


WYNIKI MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW MODELI PŁYWAJĄCYCH 

W MAGDEBURGU 


Klasa Al 


I. liri Bartler 


CSRS 


1O9J90 km/h 

2. Borian Dontszey 


Bułgaria 


103,433 „ 

3. Oldrah Horak 


CSRS 


102-694 „ 

6. Mirosław Jankowiak 


Polska 


53.412 „ 

Klasa A2 





1. Harry Nlebór 


NRD 


127.653 km/h 

2, Bela Takacs 


Węgry 


170.805 „ 

3. Stanek Donczew 


Bułgaria 


116,129 „ 

6, Mirosław Jankowiak 


Polska 


62.228 „ 

Klasa 1>M 





2. Kareł Franeek 


CSRS 


60 pkt. 

2. Dimitr Wanda row 


Bułgaria 


45 ,, 

3. Romuald Albrecht 


Polska 


42 „ 

G. Mirosław Jankowiak 


Polska 


27 tt 

Klasa EK 





1. GUnter Meisel 


NRD 


54.17 pkt. 

2. Jozsef Reinhardt 


Węgry 


53.00 ,, 

3. Henryk Latkowski 


Polska 


42,00 t . 

5. Romuald Albrecht 


Polska 


20,17 tJ 

Klasa EH 

1. 





2. 

3. Aildrzej Łączyńskl 


Polska 



Klasa FI — E300 





1, Wilfried Haberkamp 


NRF 


GO pkt. 

2. Claude Bordier 


Francja 


59.09 „ 

3. Paul Paolini 


Francja 


51.09 „ 

7, Witold Stańczyk 


Polska 


32.68 pt 

Klasa FI — V — 3,5 — 

poza konkursem 



ł. Walter Haegler 


NRF 


60 pkt. 

2, Peter Pand esów 


Bułgaria 


59,42 „ 

3. Willi Senff 


NRF 


57-26 

13, Teodor Neumann 


Polska 


23.94 „ 

Klasa F3 —V 





1, Helmut Tischer 


NRD 


60 pkt. 

2. Jan Kubicek 


CSRS 


59.37 „ 

3, Bertok Kalman 


Węgry 


53,07 „ 

Klasa F 4 





I. Helmut Tischer 


NRD 

10 

bal. 121 „5 sek. 

2. Walter Haegler 


NRF 

20 

„ 128.4 „ 

3, Gustaw Kelen 


Węgry 

Ifl 

ff 132.8 „ 

12. Teodor Neumann 


Polska 

3 

180.0 „ 

13. Andrzej Łęczyński 


Polska 

3 

> ( 180.0 „ 

Klasa F 5 





1. Karl Schulze 


NRD 


* 311,48 pkt. 

2. Eduard Granacher 


Szwajcaria 


379.25 „ 

3, Gyula Eatnhalmi 


Węgry 


535,67 tł 

Klasa F Z — poza konkursem 




1, Plerre Richard 


Francja 


152 pkt. 

2. Paul Braner 


NRF 


132 „ 

3. Teodor Neumann 


Polska 


122 j.j 


Punktacja 

zespołowa 



1. Bułgaria 

441.32 pkt 

5, Polska 


249.92 „ 

2, NRD 

434.94 f , 

6, Francja 


212.42 „ 

3. Węgry 

386,36 „ 

7. NRF 


180.28 , t 

4 . CSHS 

357,43 fł 






W ramach pokazów w czasie trwania zawodów wzięły udział m.in t modela okrętów z prze¬ 
łomu XIX/XX to. Jeden z nich, przywieziony przez modelarz*/ /rancuskieh* z pracującą 
maszynką parową, Kadłub modelu poniżej ani wodnej był &btty paskami blachy miedzianej 
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BLOKOWY MODEL RAKIETY 


konstrukcji JÓZEFA DANKA 


W poprzednim numerze przedstawili¬ 
śmy łatwy do wykonania blokowy mo¬ 
del rakiety. Obecnie zamieszczamy na¬ 
stępny rysunek modelu blokowego ra¬ 
kiety, ale o większym stopniu trudno¬ 
ści, Modele lego typu zostały wykona¬ 
ne w modelarni LOK przy Technikum 
Górniczym w Jaworznie. Ich projektan¬ 
tem jest utalentowany modelarz i pe¬ 
dagog w jednej osobie — Józef Danek. 

Opisany poniżej model blokowy mo¬ 
żemy wykonać całkowicie z brystolu 
lub z drewna. Ze względu na ciągłość 
w szkoleniu zajmiemy się konstrukcją 
drewnianą. 

Kadłub j ed nos topni owej rakiety wy¬ 
konujemy z drewna (kij od szczotki 
o średnicy 23 mm). Nieco trudniejsza 
jest obróbka głowicy stożkowej. Ale i tę 
trudność powinniśmy pokonać. Chodzi 
nam o opanowanie ręcznej obróbki gło¬ 
wicy, rzadko kiedy bowiem mamy do¬ 
stęp do tokarki lub drewna, 

W czasie kształtowania głowicy po¬ 
winniśmy pamiętać o zachowaniu współ- 
osiowości. W tym celu nanosimy na przy¬ 
gotowany półfabrykat wymiary łącznie 
ze środkiem stożka na wierzchołku gło¬ 
wicy. Następnie obrabiamy część przed¬ 
nią rakiety na długości 179 mm. Naj¬ 
pierw obrabiamy ją tarnikiem {można 
również użyć tarnika szewskiego), a na¬ 
stępnie wygładzamy głowicę gładzikiem. 
Ostateczną operacją będzie wygładzenie 
całości za pomocą papieru ściernego- 

Aby osadzić stabilizatory, nacinamy 
włośnicą część tylną kadłuba na głę¬ 
bokość 92 mm co 120 stopni, po czym 
wyklejamy stabilizatory wpuszczając je 
na głębokość 5 mm. Stabilizatory są 
wycięte (nożyczkami) ze sklejki lub 
kartonu. Po zmontowaniu całości ra¬ 
kiety i oczyszczeniu malujemy ją kil¬ 
kakrotnie rozcieńczonym lakierem nitro. 


EL WJ 



l ZAWODY 
RAKIET AMATORSKICH 
W JUGOSŁAWII 

W lipcu 1964 r. przeprowadzono pierw¬ 
sze zawody rakiet amatorskich na 
„Grobnickom Folju" kolo Ki jęki (Jugo¬ 
sławia) , Inicjatorem i organizatorem tej 
imprezy była sekcja astronautyki „Krila 
Kvarnera M w Rijece, przy współudziale 
organizacji Na rodna Technika. 

Przeprowadzona impreza przeszła 
wszelkie oczekiwania organizatorów. Na 
zawody zgłosiło się 25 ekip. Niektóre 
z nieb miały urządzenia do otwarcia 
spadochronu. Do napędu użyto stałego 
materiału pędnego („parafin buratom”). 
A oto niektóre dane dotyczące osiągów: 
rakieta z miejscowości S om bor a osiąg¬ 
nęła wysokość 700 m, natomiast rakieta 
z Akademickiego Klubu Techniki Ra¬ 
kietowej i Astronautyki z Belgradu 
przekroczyła wysokość 1000 m. Najwyż¬ 
szy pułap, jaki osiągnięto na zawodach* 
wynosił 2000 m. Prędkość zejścia wy¬ 
rzutni niektórych rakiet (typ FF-3 Ro- 
wec) wynosiła 170 m/sek. (ten typ ra¬ 
kiety osiągnął wysokość 1000 m.). 

Na podstawie tych danych i zdjęć na¬ 
leży przypuszczać, że były to rakiety 
o dużym ładunku napędowym — kon¬ 
strukcji metalowej. 

Bliższe szczegóły podamy w następ¬ 
nym numerze naszego czasopisma. 

(BW> 
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RAKIETA 

LATAJĄCA 

konstrukcji Tadeusza Gajewskiego 

Jed nos top ni owa rakieta latająca zo¬ 
stała wykonana w MDK „Muranów", 
w Warszawie, do zawodów ogólnopol¬ 
skich, Ciężar rakiety bez silnika wynosi 
60 G, ciężar silnika — 40 G, Ciężar 
s tarto wy nie przekracza 150 G i jest 
zgodny z regulaminem zawodów 1 . Kon¬ 
strukcja rakiety jest całkowicie nie 
metalowa. Kadłub rak fety jest wyko¬ 
nany w T kształcie rury zwiniętej z dwóch 
warstw brystolu lub cienkiej tekturki. 

Głowica — w charakterze ostrołuku 
drewnianego zakończanego 1 iglicą ba¬ 
listyczną. Ostrołuk może być wykonany 
z drewna za pomocą obróbki ręczinej. 
Zewnętrzny kształt nadajemy głowicy 
pilnikiem (tarnikiem, zdzierakiem, gła¬ 
dzikiem i papierem ściernym), wnętrze 
głowicy nawiercamy wiertłem. Iglicę wy¬ 
konaną z drewna wpuszczamy w odpo¬ 
wiedni otwór głowicy przy użyciu kle¬ 
ju, Brzechwy wykonujemy z trzech i 

warstw brystolu naklejając je kolejno 
na siebie. Podstawę zewnętrznych 
warstw brzechw odginamy na zewnątrz, 

W ten sposób uzyskujemy większa 
sztywność i przyczepność do kadłuba. 

Silnik rakiety wykonujemy według me¬ 
tody opracowanej w artykule A. Ma¬ 
kowskiego pt, „Rakieta brzechwowa sta¬ 
bilizowana obrotowo** („Modelarz 1 *, 
nr 8/I9G4). Na silnik pnożma rówmież 
wykorzystać łuskę od naboju świetlne¬ 
go o średnicy 30 mm. Doi rakiety może 
być wykorzystany dowolny stały ma¬ 
teriał pędny. Rakietę malujemy lakie¬ 
rami nitro w kolorach czarnym, czer¬ 
wonym i białym. Ostrze balistyczne 
-malujemy w paski czarno-białe, górną 
część wraz z głowicą na czarno, środko¬ 
wy część na biało i dolną ozęść wraz 
z brzechwami na czerwono- 

Znakl i emblematy malujemy lub na¬ 
nosimy z kalkomanii. Wszystkie kleje¬ 
nia kadłuba, ostrołuku, brzechw wyko¬ 
nujemy klejem nitro, który szybko 
twardnieje I odznacza się dobrą wytrzy¬ 
małością i twardością. Aby powierzchnia 
rakiety była gładka, należy po dwóch 
malowaniach szlifować papierem ścier¬ 
nym i trzecie malowanie wykonywać 
dokładnie lakierem nitro bardzo roz¬ 
cieńczonym. 


ANDRZEJ MAKOWSKI 



Tadeusz Gajewski przed stawia swój mo¬ 
del na tegorocznej Wpstainie MDK 
„Muranów** w Warszawie 
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PLON 

JEDNEJ 

NIEDZIELI 

Mieszkańcy Poznania nie mogli 
narzekać na brak urozmaicenia 
w dniu 16 sierpnia 1964 r. Odbyły 
się wówczas bowiem aż trzy różne 
imprezy, które ściągnęły wiele ty¬ 
sięcy widzów i z pewnością przys¬ 
porzyły poznańskiej organizacji 
LOK nowych kandydatów na szko¬ 
lenie modelarskie. Piękną oprawę 
imprez stanowiła takie ładna, sło¬ 
neczna pogoda. 

Imprezy te miały różny skład 
i wartość gatunkową. Przedstawi¬ 
my je pokrótce w hierarchii waż¬ 
ności. i 



Walka trwa przy wielkim aplauzie zebranej publiczności. W prawym górnym rogu 
widać jeden z modeli w locie. Drugi zniknął już z zasięgu obiektywu. 


MISTRZOSTWA POLSKI 

Zgodnie z planeny imprez na rok 
1964 w dniach 14—40.1964 n, od¬ 
były się na torze w Poznaniu VIII 
z kolei Mistrzostwa Polski Modeli 
Samochodowych z udziałem 7-oso¬ 
bowej ekipy modelarzy z bratniej 
organizacji SVAEARM z Czecho¬ 
słowacji i MHS z Węgier. 

Przykro o tym pisać, ale na star¬ 
cie tej ogólnopolskiej imprezy sta¬ 
nęli tylko modelarze z woj. kato¬ 
wickiego, łódzkiego, poznańskiego 
i szczecińskiego. Mniejszy skład 
ilościowy startujących i zupełny 
brak nowych twarzy nie świadczy 
dobrze o rozwoju tej dyscypliny 
sportu modelarskiego. Pozytywnym 
natomiast objawem jest stały 
wzrost formy naszych modelarzy — 
o czym najlepiej świadczą załą¬ 
czone wyniki. 

To, że modelarze węgierscy, mieli 
wyraźną przewagę, nie było dla ni¬ 
kogo zaskoczeniem. Jest faktem 
powszechnie znanym, że stanowią 
oni aktualną czołówkę modelarską 
świata. Nasi modelarze mogli jedy¬ 
nie uczyć się od swoich węgier¬ 
skich kolegów, co też skwapliwie 
czynili. A że wymiana doświad¬ 


czeń nie ograniczała się tylko do 
techniki startów, lecz obejmowała 
także wymianę sprzętu (właściwie 
słowo „wymiana” niezbyt dobrze 
odtwarza stan faktyczny). 

Nowością w zawodach było 
wprowadzenie zasady tylko dwóch 
startów, a nie trzech, jak to było 
dotychczas. Tylko nieliczni nie za¬ 
liczyli biegów. Żałować należy, że 
te nieudane starty przypadły m. im. 
zawodnikom polskim w klasie 
10 cm 3 , w związku z czym żaden 
z naszych zawodników nie wpisał 
swojego wyniku w tej klasie*. 

Po zawodach, zgodnie z tradycją, 
odbyły się próby bicia rekordów 
na dystansie 500 nu Komisja sę¬ 
dziowska w składzie 6 osób, w tym 
2 przedstawicieli ekip zagranicz¬ 
nych, odnotowała następujące wy¬ 
niki: f 

klasa 2,5 cm 1 

Jifi Kincl — CSRS — 

11.4 = 157.894 km/h. 

11.2 = 160.714 km/h. 

11,2= 160.714 km/h. 

Ba Pal — Węgry — 

11.3 — 159.292 km/h. 

11.3 = 159.292 km/h. 


klasa 5 cm J 

Milan Zavada — CSRS — 

11.0 = 163,636 kmh. 
11.0 = 163.636 km/h. 
10,4 = 173.076 km/h. 

Należy podkreślić, że wynik Jifi 
Kincla — 160.714 km/h w klasie 
2,5 cm 3 jest nowym rekordem Cze¬ 
chosłowacji w tej klasie. 

Z innych ciekawostek imprezy 
warto odnotować, że kol. Rudolf 
R ockst e iin z Ka towic z r eal i zowa ł 
^nareszcie swoje zamierzenie, osią¬ 
gając w klasie 5 cm 3 wynik 
1O.0 sek., tj. = 180.000 'km/h. (w pier¬ 
wszym biegu miał 10.2 sek/500 m.* 
co = 176.470 km/h.}. 

Imprezę cechowała wybitnie przy* 
jemna i przyjacielska atmosfera. 

Organizacja imprezy tym razem 
bez zarzutu — czym modelarze 
poznańscy i EW LOK w Poznaniu 
zasłużyli na po chwał g. 

REZULTAT PRACY, 

W dniach 3—23 sierpnia 1964 r. 
trwa! w Centralnym Ośrodku Wy¬ 
szkolenia LOK w Poznaniu cen¬ 
tralny kurs instruktorów modelar¬ 
stwa lotniczego klasy 111 i kurs 
■instruktorów modelarstwa rakieto¬ 
wego klasy III. 

(dalszy ciąg na str. 20) 



Uczestnicy kursu instruktorów wykonali szereg modeli 
o różnym przeznaczeniu. Na zdjęciu cztery modele „Combai” 


Ostatnie przygotowania do startu modeli 


plmn łTERftWAINI IE pTm77 łTER#WAM IE 


STABILNOŚĆ WIELOKANAŁOWYCH APARATUR 
00 ZDALNEGO STEROWANIA MODELI 

(dokończenie z nr u 9764) 


Wadą opisanego generatora kamerto- 
nowcgo Jest to* że dla każdego kanału 
w aparaturze wielokanałowej konieczny 
Jest jeden kompletny generator. Zwięk¬ 
sza to znacznie objętość nadajnika, a 
co gorsze — zwiększa koszt wykonania 


Aby zabezpieczyć się przed wędrówką 
punktu pracy tranzystora, zamiast stałej 
polaryzacji bazy (rys, 17) stosuje się 
polaryzację automatyczną (rys. 13). 
Automatyczna polaryzacja bazy polega 
na tym* że bazę tranzystora łączy się 



nadajnika. Pomimo tych stron ujem¬ 
nych generator jest stosowany przez 
wielu rad i om ode la rzy budujących włas¬ 
ne konstrukcje* z uwagi na wyjątkową 
stabilność częstotliwości. 

Znane są również inne układy gc ne¬ 
ra torów malej częstotliwości o zwięk¬ 
szonej stabilności* pracujące najczęściej 
na dwóch tranzystorach* z możliwością 
płynnej regulacji częstotliwości za po¬ 


poprzez opornik Rb aut nie ze źródłem 
zasilania ( — Uk) t lecz bezpośrednio z ko¬ 
lektorem tranzystora. Wielkość oporni¬ 
ka Rb n dla polaryzacji stałej wy¬ 
raża się wzorem: 



mocą potencjometru. Są to układy nie¬ 
zwykle skomplikowane w budowie i 
trudne do regulacji* dlatego też nie 
wydaje się celowe dokładniejsze ich 
*cm awianie. 

Na działanie aparatury wpływają rów¬ 
nież warunki pracy tranzystorów 
wzmacniających (np. tranzystorów 
wzmacniacza malej częstotliwości od¬ 
biornika, tranzystorów filtrów I-C* 
wzmacniacza modulatora oraz detektora 
su per reakcyjne go). Wpływ ten przejawia 
się w wędrówce punktu pracy tranzy¬ 
storów poszczególnych stopni i w za¬ 
leżności od temperatury otoczenia, 
W niektórych przypadkach może to po¬ 
wodować wadliwe działanie urządzenia, 
a nawet zniszczenie tranzystora. 


...gdzie: 

Ru st — opór polaryzacji stałej w kilo¬ 
omach, 

u Bat — napięcie baterii zasilającej w 
woltach* 

Ib — prąd w obwodzie bazy w mili- 
amperach. 

Wielkość opornika Rb aut dla polary¬ 
zacji automatycznej wyraża się wzo¬ 
rem: 

Rb aut = c 
ł B 



29 r 135 

34648 

38,891 

43.249 

5(9/3 

58210 

59 f m 

11782 

92499 

103,83 

m f 54 

138,59 

155.58 

mo& 

287.65 

233.03 

277/8 
Stf. *3 

369,99 
4 / 5.30 
466 1 16 

554,37 

£22.25 

73999 

330,61 

932,33 

im 7 

12445 

7480,0 
168(2 
m 7 

2217.5 

2489.0 

29600 

3322,4 

3729.3 


Rys. 16, Klawiatura fortepianowa z ozna¬ 
czeniem częstotliwości w Hz* 


„♦gdzie: 

Rfi aut — opór polaryzacji automatycz¬ 
nej w kiloomach* 

U c — napięcie na kolektorze tran¬ 
zystora w woltach* 

i B — prąd w obwodzie bazy w mill- 
amperach. 

Układ automatycznej polaryzacji bazy 
nie zabezpiecza Jednak w dostatecznym 
stopniu przed wędrówką punktu pracy 
tranzystora, ponadto daje ujemne 
sprzężenie zwrotne dla napięcia syg¬ 
nału zmniejszając w ten sposób wzmoc¬ 
nienie stopnia. 
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Na rys* 19 pokazany Jest sposób pola¬ 
ryzacji oraz zwiększenia stabilności 
okładu — stosowany najczęściej we 
wzmacniaczach końcowych (np. wzmac¬ 
niacze pracujące z przekaźnikami rezo¬ 
nansowymi lub filtrami LC). Baza jest 
zasilana z dzielnika oporowego utwo¬ 
rzonego z oporników Rgi I Rb 2* 


-Ć ~ U Bot 



U»ęj' 1 (f 



phon lł ) stosowane są specjalne metody 
stabilizacji punktu pracy tranzystorów. 
Polegają one na wykorzystaniu tak 
zwanych tannistorów, Terndstory, są to 
półprzewodniki o wysokim ujemnym 
temperaturowym współczynniku opor- 


„Folyton-ltr ze stabilizacją termisto- 
rową. 

Na zakończenie wypada dodać* że 
ten krótki cykl nie porusza oczywiście 
wszystkich problemów związanych ze 
stabilnością aparatur do zdalnego ste- 


ns 

4000 

mo 


* Bat 


Rys. 17. Układ wzmacniacza tran z ysto- tOQO 
rowego ze statą polaryzacją bazy (opor¬ 
nik Rfc). 
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Rys, 20. Charakterystyka ter mis for a. 


> tli Bat 


Rys* 18. Układ wzmacniacza tranzysto¬ 
rowego z automatyczną polaryzacją bazy 
(opornik } 

W emiterze znajduje się opornik T^e * 
który zwiększa stabilność stopnia* w 
nowoczesnych aparaturach (np, „Vańo- 


m 


ności. Przy zmianach temperatury oto¬ 
czenia termistor zmienia swoją opor¬ 
ność, przesuwając punkt pracy tranzy¬ 
stora w odwrotną stronę, niż powoduje 
to bezpośredni wpływ temperatury na 
elementy układu wzmacniacza, w wy¬ 
niku tego punkt pracy tranzystora po¬ 
zostaje stały (pod warunkiem prawidło¬ 
wego dobrania termlstora oraz elemen¬ 
tów układu}* 

Na rys. 21 pokazany Jest końcowy 
wzmacniacz z filtrem LC odbiornika 


rowania modeli (jak np, wpływu wa¬ 
runków atmosferyczych na rozchodze¬ 
nie się fal radiowych* wpływu położe¬ 
nia anten i in,), nie wyczerpuje też do 
końca tematów poruszonych. Chodziło 
tu tylko o przedstawienie modelarzom, 
interesującym się zdalnym sterowa¬ 
niem, niektórych zagadnień* z którymi 
na pewno stykają się w swojej pracy. 
Mam nadzieję* że pozwoli im to lepiej 
zrozumieć Zagadnienie, a nawet pomoże 
przy samodzielnej pracy. 

mgr inż. B* SPUNDA 
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Rys. 19. Stabilizowany wzmacniacz kojięowy 
stabilizoicanp termistorem (odb. „Potyton-JO”) 


♦ 




ZAPROJEKTOWAĆ wreszcie własny 
model, wymyślić piękną nazwę i włas¬ 
ne oznaczenie* zbudować go i oblatać, 
zobaczyć* jak daje sobie radę w po¬ 
wietrzu — to dążenie każdego począt¬ 
kującego modelarza. ABC pragnie wam 
przyjść z pomocą — od dziś. 
Projektować będziecie Wy — nasza 


rola ograniczy się do posuwania Wam 
pomysłów, pokazywania typowych roz¬ 
wiązań konstrukcyjnych, przestrzegania 
przed najczęściej popełnianymi błęda¬ 
mi, Zajmie nam to kilka kolejnych 
odcinków ABC* ale wydaje się, że ko¬ 
rzyści będą wspólne. 

Od dziś każdy z Was jest małą. 
Jednoosobową fabryką — takim minia¬ 
turowym FZL-em* każdy jest konstruk¬ 
torem 1 kreślarzem jednocześnie, dy¬ 
rektorem 1 „.zaopatrzeniowcem. Później, 
w toku pracy, przemienicie się w ro¬ 
botników protypowni, kontrolerów, 
a w końcu w oblatywaczy. 

ABC pozostawia sobię rolę odbiorcy 
! Instytutu Lotnictwa. My* ABC* zama¬ 
wiamy dziś u Was model.. Przedstawia¬ 
my nasze wymagania i jeśli je spełni¬ 
cie, jeśli model będzie dobrze latał* 
będzie prosty w r budowie 1 wykonany 
z najbardziej dostępnych materiałów — 
opublikujemy jego rysunki i opis budo¬ 
wy* zamieścimy zdjęcie modelu i kon¬ 
struktora — zapłacimy honorarium 
autorskie* 


abc Życzy sobie,.. 


MODEL szybowca na procę. 

Największa' dopuszczalna rozpiętość 
skrzydeł — 500 rum. Modele o większej 
rozpiętości nie wchodzą w rachubę, po¬ 
nieważ w redakcji mamy ...małe han¬ 
gary* czyli.,* szafy. 

Dopuszczalny ciężar — 250 G. Nte 

lubimy zbyt ciężkich modeli bo łatw T o 
wybijają szyby w oknach sąsiadów. 

Model musi być rozbierany — oddziela¬ 
nie skrzydeł i steru wysokości od kad¬ 
łuba jest koniecznością, z której nie 
ar ezygnuj em y. 

Materiały, z których będzie wykona¬ 
ny model, muszą być ogólnie dostępne. 
Wyklucza to* oczywiście, stosowanie 
balsy czy nawet sklejki lotniczej, po¬ 
nieważ jest to rarytas nieosiągalny dla 
przeciętnego modelarza budującego mo¬ 
dele w domu* 

(dalszy ciąg na str. 11) 
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M-5 

RADZIECKI 

MYŚLIWIEC 

MINIONEJ 

WOJNY 



O 

Samolot łS ŁA-5*' 
konstrukcji Ła- 
woezkina należał 
do najlepszych 
myśliwców Zwią¬ 
zku Radzieckiego 
Samolot ten będą¬ 
cy dalszym rozwi¬ 
nięciem „ŁAG-3” 
przewyższał pod 
każdym wzglę¬ 
dem wprowadzo¬ 
ny przez Luftwaf- 
fe samolot „Foc- 
* ke Wulf-190”* 

ŁA-5 był także 
na wyposażeniu 
naszych jednostek 
lotnictwa myśli¬ 
wskiego. 

Samolot ŁA-5 
był jednomiejsco- 
wym dolnonoś- 
nym doi no płatem, 
konstrukcja mie¬ 
szana, Podwozie 
chowane hydra¬ 
ulicznie do pła¬ 
tów — kółko ogo¬ 
nowe do kadłu¬ 
ba, Silnik czter- 

nastocyliodrowy 
(podwójna gwia¬ 
zda)* Śmigło trój- 
ramienne metalo¬ 
we o nastawnym 
skoku. 

Uzbrojenie sta¬ 
nowiły dwa dział¬ 
ka, umieszczone 
w kadłubie. Sa¬ 
molot mógł także 
zabrać niewielki 
ładunek bomb, 

F 

Dane techniczne: 

rozpiętość 9,80 m 
długość 8,30 m 
wysokość 3,40 m 
powierzchnia noś¬ 
na 17,4 nv 

prędkość max, * 
622 km'h 
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PRZECZYTA.) NIM ZAPROJEKTUJESZ • PRZECZYTAJ NIM ZAPROJEKTUJESZ 


TEAM 

RACING 

NAPISAŁ - 
P. DELFELD 

Tłumaczenie z „Model Avia“ 
Z. Rakowieckiego 


{dokończenie z nrit 

Droga środka ciężkości i droga 
punktu przyłożenia siły odśrodko¬ 
wej są naturalnie zbliżone do sie¬ 
bie* Aby przy każdej szybkości mo¬ 
delu jego zachowanie się było takie 
samo, należy dążyć do ich pokry¬ 
wania się. 

Wypadkowa sił ciężkości przecho¬ 
dzi przez środek ciężkości, ale na¬ 
leży sobie zdać sprawę, że ta siła 
wypadkowa nie jest umiejscowiona 
w tym samym miejscu, co siła od¬ 
środkowa, bowiem siły odśrodkowe 
działają wzdłuż promieni (a zatem 
wachlarzowa to) a ponadto wartości 
H (promieni) różne w każdym miej¬ 
scu, zmieniają .wartość rozmaitych 
F. 

W ogólnych zarysach można po¬ 
wiedzieć, że — przy istnieniu siły 
odśrodkowej — środek ciężkości zo¬ 
staje zastąpiony przez środek ma¬ 
sy. Znaczenie sił skoncentrowanych 
w punktach najbardziej oddalonych 


ni 

r —f 


i 

i " L 

*« 


RySr 1S. l) Skrzydło zewnętrzne „leci” 
szybciej — u>lększe siły i opory . 2) 

Skrzydło wewnętrzne „leci” wolniej — 
mniejsze siły l opory. 3) Przeciwwaga. 
4} Polowa ciężaru Linek, Poza inymie- 
nionymi wyżej sitami trzeba jeszcze 
wziąć pod uwagę sity spowodowane fja* 
rnottianiem Linek. Majq one tendencję 
powodowania powrotu modelu do wnę¬ 
trza kota. Oto dtaczego można by suge¬ 
rować* by prawe skrzydło było trochę 
grubsze od lewego i jednak mniej noś¬ 
ne (pro/il dwuwypukip* symetryczni/ po 
prawej — dwu wypukły niesymetryczny 
po, lewej). 


od środka zwiększa się, jak na przy¬ 
kład znaczenie stateczników: piono¬ 
wego i poziomego* W tym przy¬ 
padku środek mas cofa się w sto¬ 
sunku do środka ciężkości. 

Rozważania te są oczywiście waż¬ 
ne tylko w zakresie stateczności 
bocznej modelu. Siła odśrodkowa, 
taka jaką znamy w locie okrężnym, 
jest siłą poziomą, w przeciwieństwie 
do siły ciężkości, która jest pio¬ 
nową. 


Te powody przemawiają za skon¬ 
centrowaniem mas (są i inne powo¬ 
dy, jak np, bezwładność). Wszystko 
to prowadzi nas do wniosku, że po¬ 
trzebny jest model zwarty w sobie 
i że ciężar na końcu skrzydła zew¬ 
nętrznego powinien się znajdować 
dokładnie w płaszczyźnie środka 
ciężkości. Poza tym lepiej jest (cho¬ 
ciaż prowadzi to do obciążenia mo¬ 
delu) umieścić go około jednej 
trzeciej długości skrzydła niż na 
końcu skrzydła. 

Jeśli się uzna, że położenie mo¬ 
delu w powietrzu nie jest dobre, 
będzie go można zawsze przesunąć 
na przód lub cofnąć, podczas regu¬ 
lowania. 



„ISELA BELL.A** ~ model BERNARDA, 
posiada wyraźną powierzchnię statecz¬ 
nika pionowego, podczas gdy sam ka¬ 
dłub ma stosunkowo niauńcLkę po¬ 
wierzchnię boczną* 



Model braci BADOR — statecznik pio¬ 
nowy uLegi zmniejszeniu Lecz fcadliib 
ma bardzo znaczną powierzchnię boczna. 



Ta tendencja słabnie w modelu PJERRE 
BAUDINE, Środek parcia bocznego 
przybliża się do środka mas. 



Czwarty model należący do ARNE 
WAMFERA posuwa sprawę do ostatecz¬ 
ności — środek parcia bocznego znaj¬ 
duje się przed środkiem mas. 

Fot. Model Auta. 


Pozostaje do rozpatrzenia położe¬ 
nie wyjścia linek, orczyka i środka 
ciężkości modelu w stosunku do 
punktu zaczepienia siły nośnej i do 
środka parcia bocznego. 

Temat do rozważań 

Uwagi zamieszczone powyżej ma¬ 
ją jedynie charakter wskazówek a 
celem ich jest skłonić do zastano¬ 
wienia się* Zbyt często problemy te 
były rozwiązywane jodynie intu¬ 
icyjnie. 


ABC 


fdaisży ciqg ze str. 9} 

Prostata konstrukcji to rzecz podsta¬ 
wowa — model jest przecież przezna¬ 
czony dla takich właśnie jak Wy, mło¬ 
dych modelarzy, czytelników ABC. 

Model musi dobrze latać — minimum 
to 2j metrów r po wystrzeleniu z procy 
Będziemy sami sprawdzać własności lot¬ 
ne i w tym będziemy bardzo wyma¬ 
gającym odbiorcą. 

Model musi być ładnie pomalowany, 
posiadać własną nazwę i znak konstruk¬ 
tora, a na sterze kierunkowym* z obu 
jego stron, wymyślony przez wyko¬ 
nawcę znaczek, w którym umieszczone 
będą trzy literki: ABC* To oczywiście 
po to, by odróżnić model od innych, 
nie projektowanych na specjalne za¬ 
mówienie ABC. 

I to już wszystkie nasze wymagania 
dotyczące konstrukcji i własności lot¬ 
nych zamawianego przez nas modelu, 

i 

ABC MUSI WIEDZIEĆ-,, 

ILU młodych konstruktorów^ czytelni¬ 
ków ABC, pragnie wziąć udział w pro¬ 
jektowaniu modelu* Dlatego też prosimy: 
Przyślijcie kartki pocztowe, w których 
zawiadomicie nas oficjalnie, że przystę¬ 
pujecie do budowy. Podajcie swój do- 
kłady adres oraz nazwę budowanego 
modelu. Przyślijcie kartki (nie listy) 
do Redakcji „Modelarza"* — Warszawa 
ul, Chocimska 14* Na kartce napiszcie 
wyraźnie* dużymi drukowanymi lite¬ 
rami, najlepiej czerwoną kredką: ABC, 
To konieczne, ponieważ chcemy zało¬ 
żyć spis naszych najmłodszych kon- 
str ukto rów. 

Kartki przyślijcie jak najszybciej — 
jeśli zdecydowaliście się już, to wyślij¬ 
cie je jeszcze dziś, 

i 

PROJEKT WSTĘPNY 

/ 

JAK się do tego zabrać? Obiecaliśmy 
przecież pomoc — zatem przystępujemy 
do roboty. 

Weźcie blok rysunkowy, ołówek, gum¬ 
kę — zaczynamy. Najpierw chwila za¬ 
stanowienia — jak ma wyglądać mo¬ 
del? 

Czy będzie on miał kształty podobne 
do jakiegoś znanego samolotu czy szy¬ 
bowca, czy będzie to model o kształ¬ 
tach przypominających tylko jakiś sa¬ 
molot, ozy wreszcie będzie to model 
o kształtach jak najbardziej funkcjo¬ 
nalnych — model przeznaczony na naj¬ 
większy wyczyn, model jak najbardziej 
uproszczony. O tym musicie zadecydo¬ 
wać sami. 

My wolelibyśmy model o kształtach 
samolotu lub szybowca — ale przecież 
w naszych wymaganiach nie przedstawi¬ 
liśmy tego Jako warunek — zatem ma¬ 
cie możliwości pełnego wyboru. Zacz¬ 
nijcie rysować sylwetki: widok modelu 
z boku, rysunki perspektywiczne* Ry¬ 
sujcie dużo, aż osiągniecie taki kształt, 
który będzie się Wam podobał. 

(dalszy ciąg na str. 13) 











XI KRYTERIUM EUROPY 
MODELI Z NAPĘDEM SILNIKOWYM 

8-11 sierpnia 1964 r. 


Gospodarzem XI Kryterium Europy 
był Związek Lotniczych Organizacji 
Słowenii. Impreza ta została rozegrana 
w Alpejskim Centrum Lotniczym 
w miejscowości Lesce-Bled. Lotnisko 
nie jest zbyt duże, ale otoczone górami, 
które chronią przed wiatrem* dzięki 
czemu wielkość; lotniska jest wystar¬ 
czająca do rozegrania tego typu im¬ 
prez. Po raz pierwszy w Kryterium 
Europy brała udział ekipa polska, 
szkoda tylko, że nie w najsilniejszym 
składzie. Głównym zadaniem ekipy pol¬ 
skiej był udział w drugiej imprezie 
(IX Hydro Cup) — w Splicie, Wydaje 
mi się, że w tym kierunku wybierana 
była ekipa na udział w impreazch 
w Jugosławii. I tym należy chyba tłu¬ 
maczyć wynikłe później niepowodzenia, 
które i tak nie były dla nikogo nte- 
spodzia nką* 

Pierwsi rozpoczęli starty zawodnicy: 
Zdenek Malina i Ladislav Kohit dając 
początek lotami po 180 sek. Po pierw¬ 
szej kolejce lotów 14 zawodników ma 
maksymalne loty po 180 sek. Druga 
kolejka przynosi tylko maksymalne lo¬ 
ty zawodnikom: Erno Frigyes 1 Cze¬ 
chowi liri Cerny. Po trzeciej kolejce 
lotów niepowodzenie przeżywa ogólnie 
typowany na zwycięzcę ‘Węgier Erno 
Frigyes* Mtxlel jego zbyt wcześni a 
schodzi na d eter mai izatorze l uzyskuje 
tylko 174 sek* lotu. Po czwartej kolejce 
lotów nieoczekiwanie wychodzi na pro¬ 
wadzenie zawodnik NRD Siglrid Reda. 
Piata i ostatnia kolejka lotów wyjaśnia 
dość szybko całą sprawę i ku dużej 
radości Węgrów zwycięża niezawodny 
Frigyes przed swym rodakiem Meczne- 
rem. 

Loty modeli z pracującym silnikiem 
trudno nazwać lotami, odpowiadałaby 
im raczej nazwa „wyścigu do góry ł \ 


U zawodników, którzy mieli coś do po¬ 
wiedzenia w tej Imprezie, modele wy¬ 
chodziły na wysokość rzędu 140—170 
metrów. Zwyciężył model znany ze star¬ 
tów na wielu *zawodach i mistrzostwach 
świata w Wienner Neustadt* Model ten 
ma pełną mechanizację fśter kierunku 
i ustawiany ster wysokości — na ze¬ 
rowe kąty). 

Podobne urządzenia miały modele 
Czechów* Model Frigyesa, w locie silni¬ 
kowym robił 1,5 zwitki spirali* Podobną 
regulację mieli Miha Benedlk oraz Włoch. 
Modele pozostałej większości zawodni¬ 
ków, gdzie typowym przedstawicielem 
był model Czecha Zdenka Maliny — la¬ 
tały na silniku lotem prostym bez spi¬ 
rali, Modele Czechów były krótkie, 
zwarte* w przeciwieństwie do modeli 
Szwajcarów i Jugosłowian, które mia¬ 
ły dłuższe kadłuby. 

wszystkie modele miały silniki z zap¬ 
łonem żarowym (wyjątek stanowiły mo¬ 
dele Polaków). Węgrzy i Szwajcarzy 
latali na silnikach „MOkP\ Czesi na 
,,MVVS-25R M , a pozostali na „Super 
Tigre-G2D TP 1 , t Cox Tee-Dee ł ‘ oraz Grt- 
toni Gianfrancs na silniku najnowszej 
produkcji włoskiej ,*Super-Tigre G-I5”. 
niestety, model jego nie był udany 
(słabe skrzydła — flatter). 

Oprócz Czernego, Rudt Radovana 
i Węgrów — wszyscy latali na śmig¬ 
łach plastykowych „Top-FlUe’ 1 i „Tor¬ 
nado' ł . Poza Czechami wszyscy używali 
zbiorników ciśnieniowych* 

Na zakończenie chciałbym wspomnieć 
o tradycyjnej już serdecznej opiece 
Jugosłowian nad naszą ekipą. Szcze¬ 
gólną życzliwością otaczał nas nasz 
opiekun i przyjaciel — Gradimir Ran¬ 
em* 

JERZY KOSIŃSKI 


PIĘKNE 
ZWYCIĘSIWI) 
w SPLICIE 

K. ŁAPIŃSKI 

* I 

W dniu 16 sierpnia rozegrane zo¬ 
stały w Splicie (Jugosławia) kolej¬ 
ne IX Międzynarodowe Zawody 
Modeli Wodnosamolotów z udziałem 
zawodników sześciu państw* Miej- 
scem startów była zatoka odległa 
około 10 km od Splitu* Pogoda do¬ 
pisała wyjątkowo, 32° w cleniu, 
bezchmurne i bezwietrznie. Na 
miejsce startów dopłynęliśmy ma¬ 
łym stateczkiem wycieczkowym. 
Zawody otworzył prezes miejsco¬ 
wego aeroklubu* Jedna kolejka 
startów trwała 50 min* W naszej 
ekipie wszystko przebiegało zgod¬ 
nie z planem, jedynie E. Sulisz 
w pierwszym starcie poważnie usz¬ 
kodził model i w dalszych kolej¬ 
kach nie mógł już nim startować. 

Nieco kłopotu sprawiała zawod¬ 
nikom pogoń za modelami, gdyż 
lekki powiew od morza znosił mo¬ 
dele nad skalisty brzeg, zadrze¬ 
wiony i zabudowany. 

Po zakończeniu startów i po¬ 
bieżnym obliczeniu wyników oka¬ 
zało się, że zwycięstwo zespołowe 
odniosła nasza ekipa startująca w 
składzie: gumówki — St* Żurad — 
Wrocław; J. Kosiński — W-wa; 
K, Łapiński — Białystok; silników- 
ki — A, Sulisz — W-wa; T. Pel¬ 
czar ski — Krosno, 

Kierownikiem ekipy był St* Meus, 
a trenerem M, Opaliński* Jest to 
pierwsze zwycięstwo zespołowe 
Polski w tej imprezie* 

Wieczorem w hotelu Belleuve od¬ 
było się uroczyste zakończenie im¬ 
prezy połączone z rozdaniem na¬ 
gród* Główną nagrodę w postaci 
pięknie wykonanego (ręcznie) żag¬ 
lowca ze srebra odebrał p. Meus. 
Jest to nagroda przechodnia dla 
zwycięskiego zespołu i może stać 
się własnością po jej 3-krotnym 
kolejnym zdobyciu lub 5-krotnym 
nie kolejnym. Czołowi zawodnicy 
w klasyfikacji indywidualnej rów¬ 
nież otrzymali upominki* Wieczór 
minął w wyjątkowo przyjemnej at¬ 
mosferze. Przy lampce wina i czar¬ 
nej kawie zawarliśmy wiele no¬ 
wych znajomości. Kierownik na¬ 
szej ekipy wręczył gospodarzom al¬ 
bum zdjęć lotnictwa sportowego 
w Polsce, film z Szybowcowych 
Mistrzostw Świata w Argentynie 
oraz płyty z muzyką Szopena. By¬ 
ła to drobna rekompensata za zor¬ 
ganizowanie nam przyjemnego po¬ 
bytu w Splicie, 


WYNIKI XI KRYTERIUM EUROPY 
KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 


1* Emo Frigyes — Węgry 

180 

180 

174 

130 

ISO 

894 

2. Andres Meezner — Węgry 

180 

173 

130 

180 

180 

893 

3* Ladlslav Kohaut — CSRS 

180 

154 

180 

ISO 

180 

374 

4, Rudi Radowan — Jugosławia 

180 

173 

146 

180 

130 

859 

5. Jiri Cerny — CSRS 

180 

ISO 

130 

130 

180 

850 

19. Antoni Sulisz — Polska 

130 

101 

Ul 

83 

79 

567 

22. Tadeusz Pelczarskt — Polska 

0 

00 

103 

95 

43 

331 


\ 


Zwycięzcy z ubiegłych lat i obce nego kryterhm Europy 



(dalszy ciąg na str. 13J 



ABC 


(dalszy ofąy ze str. li) 

Musicie ciągle przy tym pamiętać, że 
Wasz model będzie startowa! z procy, 
czyli że podczas starta i w locie będzie 
osiągał bardzo duże prędkości. Również 
z dużymi prędkościami będzie lądowa! 
— warto zatem zrezygnować już na 
wstępie z projektowania modelu posia¬ 
dającego podwozie — połamie się przy 
lądowaniu. 

By przy starcie nie było kłopotów 
z wyczepianlem się gumy, trzeba prze¬ 
widzieć, gdzie będzie zamocowany hak 
startowy i tak go wkomponować w syl¬ 
wetkę modelu, by całość wyglądała 
elegancko. 

Jeśli będziecie projektować model po¬ 
siadający oszkloną kabinę, a przy tym 
będzie to górnoplat — od razu musicie 
pomyśleć, jak przymocujecie skrzydła 
do kadłuba, co oczywiście będzie cał¬ 
kiem osobnym problemem, którym zaj¬ 
miecie się później, ale warto o tym 
pamiętać już od samego początku. 

Na naszym rysunku przedstawiliśmy 
kilka sylwetek modeli — są to propozy¬ 
cje dla Was, nie chcemy, byście kon¬ 
struowali akurat takie modele. To są 
tylko przykłady. Wy, oczywiście zapro¬ 
jektujecie sobie własne modele. 

Na tym musimy już skończyć. Za 
miesiąc następny odcinek — w nim 
dalszy ciąg projektowania modelu na 
specjalne zamówienie ABC. Radzimy 
przez ten czas sprecyzować sobie do¬ 
kładnie, jaki model będziecie konstruo¬ 
wać, narysować sobie jego sylwetki, 
przemyśleć dokładnie całą sprawę. 

ABC 


Rysujcie toiaśnie tak — odręcznie, 
bez linijek i cyrkli, w dotuolnej toiel- 
kości. Rysujcie dopóty, aż narysujecie 
kształt , który będzie sic Wam pod o bat 
i rysujcie go tak dtuyo (i ze wszystkich 
możliwych stron), aż zaczniecie go wyo¬ 
brażać sobie jak... lata. Nim przystąpi¬ 
cie do projektowania, musicie dobrze 
wiedzieć , jak będzie u?yptqdai Wa? 
model — osiągniecie to najszybciej wy¬ 
konując itiłaśnie odręcznie szkice* 



WYNIKI ZAWODÓW W SPLICIE 

Gu mówki 


Silni kówki 


1. Juli je Merory — Treśnjev (Jugosławia) — 435 pkt, 
2 T Stanisław' 2urad — warszawa (Polska) — 453 pkt. 

3. Sllvio Taberna — Varese (Włochy) — 444 pkt, 

4. Jerzy Kosiński — Warszawa (Polska) — 423 pkt, 

5. Kazimierz Łapiński Warszawa (Polska) — 419 pkt. 
Startowało 19 zawodników. 


1. Francois Tapernour — Zurych (Szwajcaria) 

2. Ernest Eng — Besno (Szwajcaria) 

3. Antoni Sulisz — Warszawa (Polska) 

4. Edigio Nedaglia — varese (Włochy) 

5. Miha Benedik — Bied (Jugosławia) 
Startowało 29 zawodników. 


— 602 pkt. 

— 595 pkt. 

— 490 pkt. 

— 470 pkt. 

— 432 pkt. 



Juli je Merory — Jugosławia zdobywca 
pierwszego miejsca w yunióuikacft. 


WYNIKI ZESPOŁOWE: - 
6 ZAWODNIKÓW W EKIPIE 

1. Warszawa (Polska) — 2089 pkt. 

2. varese (Włochy) — 1401 pkt. 

3. Zurych (Szwajcaria) — 1401 pkt 

4. Tresnjev (Jugosławia) — 1361 pkt. 

5. Split (Jugosławia) — 1204 pkt. 


Modelarskie wykorzystanie gumowych 
materaców. 


Pieter Saebenman — Szwajcaria zdo¬ 
byto ca siódmego miejsca w silnikótofcach 
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WIOSKI WODOLOT,,™ RT,50 

JPCCCIA D OPO 


Jednostka ta —dzieło grupy kon¬ 
strukcyjnej „Supramar AG” w Lu¬ 
cernie — została zbudowana w sto¬ 
czni Cantieri Navali Rodriguez w 
Messynie (Włochy), specjalizującej 
się w seryjnej budowie wodolotów. 
Pierwszą serią była PT 20 budo¬ 
wana w ilości około 15 sztuk dla 
wielu krajów świata. 

Jako następny typ rozwojowy 
powstała seria PT 50, której przed¬ 
stawicielem jest omawiany v. :vdo- 
lot „Freccia D ł oro” („ZMa Strza¬ 
ła”), Zbudowany w roku 1959, po¬ 
siada 130 miejsc siedzących I kur¬ 
suje na trasie Neapol-Capri-Ischia, 
Jednostki tej serii pływają pod 
banderą szwedzką („Sirena”), grec¬ 
ką (,,Express n ), jugosłowiańską 
(„Vihor”), norweską („Vingtor”) i in¬ 
nymi. 

Dane techniczne. 

długość całkowita 27,00 m 
szerokość 5,34 m * 
rozpiętość płatów 10,00 m 
zanurzenie na postoju 3,48 m 
zanurzenie w biegu 1,40 m 
wyporność 60 t 
ładowność 16 t 

moc silników 2 X 1500—1800 KM. 
prędkość max. 35—38 w. 

Jednostka zbudowana całkowicie 
ze stopów lekkich (hydronalium), 
systemem wręgowym, posiada in¬ 
stalację maszynową w pełni zauto¬ 
matyzowaną, pozwalającą na stero¬ 
wanie silnikami z pomostu, wypo¬ 
sażona jest w stacjonarny radar 
nawigacyjny, 2 reflektory. Płaty 
nośne zbudowane z wysoko gatun¬ 
kowych płyt stalowych, frezowa¬ 
nych, przy czym rufowe wraz 
z gniazdami przedłużonych wałów 
śrubowych oraz wspornikami ste¬ 
rów — umocowane są na stałe pod 
kątem +3°, natomiast dziobowe 
płaty nośne umieszczone na poje¬ 
dynczym wale przebiegającym w 
poprzek kadłuba są w pewnych 
granicach ruchome i dają się zakli- 
nowywać od —1° (przy wytraca¬ 
niu prędkości), do około H-10° (przy 
wchodzeniu w ślizg). Na dziobo¬ 
wych płatach nośnych I sterach 
umieszczone są hydrofiłe (deflekto- 
ry — umożliwiające prostopadłe 
opływanie sterów i płatów przez 
strugi wody). 2 silniki z reduktora¬ 
mi napędzają dwie śruby o dużym 
skoku. Bezpieczeństwo pasażerom 
zapewniają 2 tratwy na pokładzie, 

BUDOWA MODELU, 

i 

Jednostka ta mimo pozornej pro¬ 
stoty jest dość trudna do zbudo¬ 
wania i dlatego w zasadzie przez¬ 
naczona jest dla zaawansowanych 
modelarzy (skomplikowa ny kształt 
kadłuba, płaty nośne itp.) P posia¬ 
dających dobre silniki spalinowe 


do napędu. Sądzę jednak że warto 
poeksperymentować nad tym typem 
modelu, a udany start gwarantuje 
pełną satysfakcję za włożony weń 
trud. 

Kadłub budujemy najlepiej sys¬ 
temem wręgowym wklejając w 
przypadku stosowania silnika spa¬ 
linowego solidne łoże bukowe (bu¬ 
dujemy jako jednośrubową), lub 


odpowiednie uchwyty do przymo¬ 
cowania np. dwóch silników elek¬ 
trycznych, a następnie oklejamy 
listwami lipowymi lub w ostatecz¬ 
ności sosnowymi. Nadbudówkę, któ¬ 
ra posiada liczne powierzchnie nie- 
rozwijalne, budujemy z klocka li¬ 
powego, balsy lub masy papiero¬ 
wej układanej na uprzednio wyko¬ 
nanym kopycie. 

Fo oczyszczeniu i wyszpachlowa- 
nlu malujemy model na następu¬ 
jące kolory: kadłub powyżej linii 
wodnej, nadbudówki, maszt, luki, 
części tratew, flagsztok, winda kot¬ 


wiczna, wsporniki relingu — białe. 
Kadłub poniżej linii wodnej, osło¬ 
ny śrub, części tratew, lewe świat¬ 
ło burtowe, napis na dziobie, po¬ 
lery, ozdobna linia wzdłuż kadłu¬ 
ba — czerwone. 

Napis wzdłuż kadłuba — pomarań¬ 
czowy. 

Znak firmowy na dziobie, schod¬ 
nie, chodniki — czarne. 

Prawe światło burtowe — zielone. 
Płaty nośne, stery, śruby, wały 
śrubowe, wsporniki wałów, reling, 
reflektory — kolor hartowanej na 
sino stali. 

Bandera — patrząc od flagsztoku — 
składa się z pasów: zielonego, bia¬ 
łego i czerwonego, przy czym na 
białym polu znajduje się tarcza 
herbowa ze złotą koroną i takąż 
obwódką podzielona na cztery po¬ 


la: lewe górne czerwone z rysun¬ 
kiem białej ryby, prawe górne 
białe z czerwonym krzyżem, lewe 
dolne niebieskie z czterema biały¬ 
mi gwiazdami, prawe dolne czer¬ 
wone. 

Uwaga! Mniej zaawansowani mo¬ 
delarze mobą wykonać w/w model 
w postaci jachtu motorowego, od¬ 
pada wtedy budowa płatów noś¬ 
nych, Można to wykonać w wielu 
wersjach np. jak na wydzielonym 
szkicu w ark. 1. 

A, MACIEJEWSKI 
Łódź 






















































































































































































































































































































































































































































































































III OGÓLNOPOLSKIE 

ZAWODY 

MODELI 

LATAJĄCYCH 

LOK 

Zawody odbyły się w dniach 23—30 
sierpnia br. na lotnisku regionalnego 
Aeroklubu w Rodawcu k. Lublina w kla¬ 
sach: 

— szybowców Al i A2, 

— modeli z napędem gumowym, 

— modeli z napędem silnikowym. 

Ogółem startowało 44 zawodników z 11 

zarządów wojewódzkich LOK, W klasie 
modeli szybowców Al startowało 20 za¬ 
wodników* A2 — 29 z napędem silni¬ 
kowym 14, z napędem gumowym .tyl¬ 
ko 4, 

Na stanowiskach startowych zabrakło 
tym razem 7 ekip z województw: 
koszalińskiego, łódzkiego, opolskiego, 
poznańskiego, szczecińskiego, zielono¬ 
górskiego oraz m, st, warszawy. Ta 
ostatnia z powodu spóźnionego przyby¬ 
cia — £9 sierpnia, godz. 7.00 (ostateczny 
termin przyjazdu ekip — 28 sierpnia 
godz. 7.30) decyzją kierownictwa zawo¬ 
dów nie została dopuszczona do zawo¬ 
dów, Fakt ten powinien być poucza¬ 
jącym ostrzeżeniem dla tych wszystkich, 
którzy w lekceważący sposób traktują 
obowiązujące w sprawie imprezy prze¬ 
pisy i zarządzenia. Warto zaznaczyć, 
że W ub, roku na podobnych zawodach 
w Kozienicach mimo bardziej nieod¬ 
powiedniego okresu (III dekada wrześ¬ 
nia) wzięło udział więcej bo 14 ekip. 
Nieprzybycie szeregu reprezentacji wo¬ 
jewódzkich na tegoroczne zawody, tłu¬ 
maczyć należy chyba głównie brakiem 
odpowiedniego zainteresowania impre¬ 
zą ze strony kierowników sekcji mo¬ 
delarskich ZW LOK, 

Warto przypomnieć, że na podobnych 
zawodach w ub. roku w Kozienicach 
pierwsze miejsce zespołowe zajęła rów¬ 
nież reprezentacja woj, katowickiego. 
A więc puchar — nagroda przechodnia 
tygodnika „Skrzydlata Polska*■ — po¬ 
nownie został wręczony modelarzom 
tego województwa. Natomiast drugie 
miejsce, które w ub. roku zajęła re¬ 
prezentacja woj. bydgoskiego* przypad¬ 
ło tym razem w udziale zawodnikom 
woj. białostockiego. Na nie zmienionej 
trzeciej pozycji pozostała reprezentacja 
woj, rzeszowskiego. 

Na uw r agę zasługuje tu ekipa woj. 
białostockiego, która w stosunku do ub. 
roku zaprezentowała wyraźnie lepszy 
poziom (w ub. roku zajęła czwarte 
miejsce) i gdyby nie „potknięcie” się 
w klasie modeli z napędem silniko¬ 
wym —5 byłaby realnym pretendentem 
do pi erwszego mi ejsca. 

Członkowie zwycięskiej reprezentacji 
woj. katowickiego wyróżnili się — po¬ 


dobnie jak na ubiegłorocznych zawo¬ 
dach w Kozienicach — postawą spor¬ 
tową i dyscypliną. Stosowali również 
odpowiednia, dobrą taktykę, której brak 
było u zawodników innych ekip, a mia¬ 
nowicie: poszczególnym zawodnikom 

chodziło nie tylko o zajęcie indywidu¬ 
alnie czołowego miejsca, w jednej z klas, 
lecz i o to, by każdy z nich, W każdej 
klasie modeli, osiągnął dobry wynik, 
a w najgorszym przypadku za wszelką 
cenę unikał „O* 1 punktów. 

Trudno jednak w tych wa runkach 
mówić o zdecydowanej przewadze któ¬ 
rejś z ekip. Jeśli katowi cza nie pragną, 
by puchar pozostał na stałe w ich wo¬ 
jewództwie — w następnych zawodach 
muszą się naprawdę liczyć z silną kon¬ 
kurencją swych kolegów, szczególnie 
z woj ewództw białostockiego 1 rze¬ 
szowskiego. 

Jest charakterystyczne, że na ostat¬ 
nich zawodach można było zaobserwo¬ 
wać wiele bardzo starannie wykona¬ 
nych modeli. Jeśli nie uzyskano spec¬ 
jalnie rekordowych wyników, to głów¬ 
nie z powodu stosunkowo młodego na 
ogól wieku zawodników, a więc braku 
doświadczenia, a w klasach szybowców 
głównie wskutek braku umiejętności 
prawidłowego ich wyholowania. W każ¬ 
dym bądź razie wyniki ostatnich za¬ 
wodów są znacznie lepsze od poprzed¬ 
nich. Np. w ub. roku reprezentacja 
woj, katowickiego zajęła pierwsze miej¬ 
sce zespołowo wynikiem 1240, obecnie 
wynikiem 1494 pkt. Reprezentacja woj. 
rzeszowskiego w ub, roku III miejsce 
zdobyła wynikiem 487, w br, wynikiem 
907 pkt. 

Indywidualny zwycięzca w klasie mo¬ 
deli szybowców A2, kol. Wacław Szaj¬ 


ner z Katowic, uzyskał w ub. roku 
334 pkt., aktualny zwycięzca w tej kla¬ 
sie kol. Dzienis z Białegostoku uzyskał 
594 pkt. Z modelami o napędzie gumo¬ 
wym jest Inna sprawa. Już sama ich 
ilość w zawodach świadczy, że są ja¬ 
kieś negatywne przesłanki, zniechęca¬ 
jące modelarzy do ich wykonywania. 
Jedna z nich — to bardzo zlej jakości 
guma (zwietrzała, źle konserwowana). 


UWAGI O TECHNICZNO-ORGANIZA¬ 
CYJNEJ STRONIE ZAWODÓW* 

\ 

W porównaniu z ubiegłorocznymi za¬ 
wodami — zarówno teren jak i warun¬ 
ki atmosferyczne były zdecydowanie 
lepsze. Słoneczna pogoda oraz dobre 
warunki termiczne sprzyjały spraw¬ 
nemu przeprowadzeniu zawodów, cze¬ 
go nic można było osiągnąć w Ko¬ 
zienicach. 

Dobry egzamin zdał również sposób 
rozgrywania zaw F odów w poszczególnych 
klasach w ściśle określonym czasie. 

Sędziowie uniknęli wiele przejawów 
nieporządku, a zawodnicy hic musieli 
się bać o ewentualne osiągnięcie „0" 
punktów z powodu nlezgłoszenla się 
do startów. Dla osiągnięcia lepszych 
niż na ostatnich zawodach rezultatów 
propagandowych w przyszłości — trzeba 
stanowczo szukać terenu zawodów 
w pobJfżu większych miast odpowied¬ 
nio rozgłaszając je pośród społeczeń¬ 
stwa, wcześniej je organizować, wy¬ 
bierać miesiąc* w których młodzież 
uczęszcza jeszcze do szkół, np. czerwiec. 
Przez to zapewnimy frekwencję pu¬ 
bliczności na zawodach i osiągniemy 
zamierza ny cel propagandowy, 

II* PIOTROWSKI 


WYNIKI INDYWIDUALNE 


Modele szybowców klasy Al (tylko juniorzy) 


1. kol. 

Edward Budkiewicz 



ZW DDK 

Olsztyn 

— 

203 pkt. 

2, ,, 

Henryk Kaczmarek 



1 1 P? 

i* 

— 

179 ,, 

3. *, 

Andrzej Homenda 



P# rf 

Rzeszów 

— 

174 „ 

4. „ 

Stefan Tomak 



PS ft 

Kielce 

— ■ 

160 ,, 

5, „ 

"Wiesław Chorążeczewskl 



Lublin 

— 

131 *, 


Modele szybowców 

klasy A2 (juniorzy i seniorzy) 



1. kol. 

Jerzy Dzienis 



Z W LOK 

Białystok 

— 

594 Pkt, 

2. „ 

Zbigniew Soł but 



fp ** 

II 

— 

500 ,* 

3- „ 

Jan Karolkiewicz 



ip n 

Katowice 

— 

423 *, 

4, łf 

Jerzy Pytlewski 



ip » 

Kielce 

— 

410 *, 

5. „ 

Czesław Żukowski 



IJ Pt 

Białystok 

— 

403 *. 


Modele z napędem 

silnikowym 

(juniorzy i 

seniorzy) 



1. koi. 

Jan Karolkiewicz 



ZW LOK 

Katowice 

— 

206 pkt. 

2. ,, 

Henryk Szendzielarz 



P* IP 

,* 

— 

190 t , 

3. *, 

Roman Gołubowski 



Pt Pt 

Białystok 

— 

177 *, 

4. ,, 

Roman Piotrowski 



Pt IP* 

Rzeszów 

— 

77 t , 

5. „ 

Jerzy Pochwal 



M ft 

#» 

— 

65 *, 


Modele z napędem 

gumowym 

(juniorzy i 

seniorzy) 



L kol- 

Mikołaj Ignaciuk 



Z W LOK 

Białystok 


182 pkt. 

2- „ 

Andrzej Homenda 



tp t P 

Rzeszów 

— 

131 *, 

3. „ 

Henryk Szendzielarz 



PT Pt 

Katowice 


74 „ 


WYNIKI 

PUNKTACJI ZESPOŁOWEJ- 



1. Katowice 


1494 pkt. 

7. Bydgoszcz 

— 

97 „ 

2. Białystok A 


1237 „ 

8, Kraków 

— 

77 *, 




907 *, 

9. Wrocław 

— 

63 ,, 

3. Rzeszów 


10, Gdańsk 

— 

40 „ 

4. Olsztyn 


700 „ 

11, W-wa 

Wojew, 

— 

11 „ 

5. Kielce 


338 „ 

Białystok B — 371 (wyniki nie 

! UWZgl, 

6. Lublin 

— 

216 ** 

w punktacji zespołowej). 





Jerzy Dzienis z ZW Białystok przy goto - 
wuj© model do startu 


Diua motocykle dostarczone przez ZW 
Przygotowywanie modelu silnikowego do Lublin zapewniały sprawny pogoń za 
startu modelarni 






(dalszy ciąg ze sir , 7) 

Program kursu przewidywał jak 
zwykle po 4 godziny zajęć teore¬ 
tycznych i 4 godziny zajęć prak¬ 
tycznych. Te ostatnie trwały z re¬ 
guły znacznie dłużej. Rezultaty tej 
pracy można było oglądać już 
16,8.1964 r v kiedy to uczestnicy 
kursu dali (kilkugodzinny pokaz mo¬ 
deli latających na uwięzi oraz po¬ 
kaz walki powietrznej. Fragmenty 
pokazów ilustrują załączone zdjęcia. 

Zajęcia na kursie stały na wyso¬ 
kim poziomie, ku ogólnemu zado¬ 
woleniu uczestników, którzy zdo¬ 
byli tam wiele nowych wiadomości 
i uzyskali dyplomy uprawniające 
do samodzielnego prowadzenia kur¬ 


sów w swoich specjalnościach* 
Mankamentem na zajęciach był je¬ 
dynie niedostateczny stan i jakość 
narzędzi, co znacznie ograniczało 
wykonanie wielu prac, 

W wyniku końcowych egzaminów 
wydano 37 dyplomów* instruktorów 
modelarstwa lotniczego i 24 dyplo** 
my instruktorów modelarstwa ra¬ 
kietowego* Nowym absolwentom 
życzymy pomyślnych wyników w 
pracy instruktorskiej. 

ZDALNE KIEROWANIE, 

Trzecim punktem tej obfitej 
w wydarzenia modelarskie niedzie¬ 
li był pokaz modeli kołowych 


zdalnie kierowanych falami radio¬ 
wymi. Ta dziedzina, mimo że nie 
ma jeszcze szbyt wielu naśladow¬ 
ców {a może dlatego), cieszyła się 
nie mniejszym zainteresowaniem 
publiczności niż zawody modeli sa¬ 
mochodów wyczynowych i modeli 
latających na uwięzi. Duża w tym 
zasługa kolegi Edmunda Paproc¬ 
kiego z Łodzi, który przez kilka 
godzin demonstrował zalety swo¬ 
jego modelu amfibii, pozwalając na 
odległościowe kierowanie przygod¬ 
nym widzom szczególnie młodym 
chłopcom, w celu zachęcenia ich 
do budowy tego rodzaju modeli. 

JAN MARCZAK 



Jedejt z modelarzy Czeskich startujących 
poza konkursem — kol, Erik Barnhost — 
przygotowuje do startu swój model 
klasy 5 cm’, którym ostatecznie zajął 
IV miejsce. 



Zdobywca I i II miejsca w klasie JO cm' 
— Peter Gutscrn z Budapesztu — przy 
swoich modelach. 


Wyniki Miitir/oitw Polaki Modeli Samochodowych rozegranych w Poznaniu w dniach 15—16*8 

1964 r. % udziałem modelarzy z bratnich organizacji SYAZARM z Czech oh (owacji i MHS z Węgier * 


1) Kla«a 1,5 cm 1 



I atnr* 

II ^tnrt 


I miejsce 

— Jeno Koslyak 


■— Węgry 

113.924 

128.571 


■I p» 

— Jeno Kcstyak 



U 2.500 

100.000 


III 

— Jerzy Olejnik 


— Polska 

102.857 

104.651 


IV miejsce 

— Konstanty Galas 


— CSRS 

104.046 

104.651 


v 

— ■ Kazimierz Kos 


— Polska 

90.909 

90.909 


VI 

— Krzysztof Trembac/owski 

— Polska 

89.552 

81.813 

2) Klaun 2,5 cm 1 






I miejsce 

Ba Pal 


— Węgry 

146.341 

150,000 


II 

— Jan Kurek 


-—Polska 

128.571 

144.000 


III 

— Jerzy Olejnik 


— Polska 

140.625 

128.571 


IV 

— Kazimierz Kos 


— PoUka 

120,805 

137.404 


V 

— Jiri Kincl 


— CSRS 

128.571 

125.875 


VI 

— Jiri Kind 


— CSRS 

0 

105.382 


VII 

— Stan. Kazimierzowski 

— Polska 

94.736 

101,123 


VIII 

— Krystyna Czarnecka 

— Polska 

90.000 

0 


IX 

— Sylwester Kujawa 


— Polska 

89.103 

85.714 

3) Klasa 5 ca 1 






r 

miejsce — 

Rudolf Rockstein 

— Polska 

176.470 

180.000 


11 

„ 

Joscy Ruzsa 

— Węftry 

176.470 

169,813 


III 


Jaroslav Bnudnjk 

— CSRS 

163.636 

362.162 


IV 

u 

Erik Bamhoi^t 

— CSRS 

160.714 

163-636 (poza konkursem) 

V 


Krystyna Czarnecka 

— Polska 

111,111 

160,714 


VI 

i, — 

Rudolf Rocksteiu 

—Polska 

160.714 

0 


VII 

„ — 

Kazimierz Kos 

—■ PoUka 

140.625 

153.8-16 


VIII 


Milan Zavada 

— CSRS 

0 

150,000 


IX 

>» — 

Krystyna Czarnecka 

— Polska 

0 

128.571 


4) Klasa JO cm 

i 





I 

miejsce — 

Peter Gutsohn 

— ' Węgry 

180,000 

176.470 


11 

i* 

Peter Gutsolm 

“ Węgry 

166,666 

174,754 


III 

— 

Milan Zavada 

— CSRS 

163.636 

145.161 


IV 

ip “■ 

Milan Zavada 

— CSRS 

0 

160.714 



Punktacja zespołowa 

1 miejsce — Katowice Ł 1550 pkt. 

2 4 , — Poznań .= 1123 „ 

3 „ — Szczecin = 694 ,, 


i 



Jak zwykle na zakończenie zawodów zbiorowe pamiątkowe 
zdjęcie uczestnik óuu imprezy przy swoich modelach. 


Fragment pokazów zdalnie kierowanych madę Ci kołowych. 
Na pierwszym planie model am/ibU radzieckiej, wykonany 
przez Edmunda Paprockiego z Ładzi, którego lofdzimy przy 
nadajniku. 
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M.H .X. 






MIĘDZYNARODOWE ZAWODY MODELI SAMOCHODOWYCH 

MOSKWA 26-30.07.1964 r. 


W dniach 26—30 llpca 1964 r. odbytf 
się w Moskwie Międzynarodowe Zawody 
Modeli Samochodowych przedstawicieli 
bratnich organizacji LOK. Na starcie 
stanęły 2 ekipy po 4 zawodników z ZSRR 
1 po jednej ekipie z Czechosłowacji 
1 Polski. 

Impreza odbyła się w centrum Mo¬ 
skwy na terenach przylegających do 
wielkiego stadionu im. W. Lenina na 
Lutnikach. Zaimprowizowany tor urzą¬ 
dzono na płycie betonowej w pobliżu 
stadionu* ogradzając tor modeli niską, 
przenośną siatką i ustawiijąc dla pu¬ 
bliczności przenośne trybuny. 



Były i dramatyczne momenty w czasie 
zatuodóu k Wyniki takiego „dramatu” f 
który przydarzył się zalaodnifcotui ra¬ 
dzieckiemu * widać na niniejszym zdjęciu. 



Nawierzchnia toru pozostawiała wiele 
do życzenia, co też odbiło się poważ¬ 
nie na wynikach sportowych, a było 
także przyczyną rozbicia się dwóch mo¬ 
deli. 

Organizatorzy starali się niedociągnię¬ 
cia techniczne nadrobić wielką serdecz¬ 
nością osobistą, jaką otaczali zawod¬ 
ników zagranicznych, tak że impreza 
odbyła się w nadzwyczaj przyjemne" 
i przyjacielskiej atmosferze. 

ZMIANY SPORTOWE 

Regulamin zawodów, opracowań; 
przez Automobilklub DOSAAF, był już 
znacznie bardziej zbliżony do przepisów 
FEMA, niż to miało miejsce w czasie 
podobnego spotkania w Moskwie 
w 1961 r. 

Najważniejszą zmianą było wprowa¬ 
dzenie dodatkowo obowiązkowych bie- 


Na starcie J, Olejnik z modelem klasy 
2.5 cm*, którym uzyskał wynik 134 .32® 
kmlh* 


gów na dystansie 2000 m. O zwycięstwie 
decydowały więc punkty zdobyte na 
dystansie 500 m i 2000 m, Przy równych 
prędkościach decydowały lepsze czasy 
drugich biegów. Ta innowacja z góry 
przekreśliła nasze szanse na dobre lo¬ 
katy, gdyż zawodnicy nasi, odczuwając 
niedobór silników i obawiając się o ich 
stan nie chcą trenować na takich dy¬ 
stansach * 

Z dalszych zmian organizator przewi¬ 
dział w regulaminie 5 okrążeń na za¬ 
trzymanie modelu po zakończeniu biegu 
t tylko po 2 biegi, a nie trzy* jak to 
było praktykowane dotychczas u nas. 

WYNIKI SPORTOWE 

Rezultaty sportowe daleko odbiegały 
od wyników uzyskiwanych na torze 
w Poznaniu, w Pradze czy Budapeszcle. 


Główną przyczyną tego był niedosta¬ 
teczny stan toru. Na drugim miejscu 
stawiano bardzo wysoką temperaturę 
panującą w tych dniach w Moskwie, 
która dochodziła do 40°C. 

Trudności z uruchamianiem silników 
raczej nie było. Częściej natomiast 
zdarzały się wypadki niezaliczenia bie¬ 
gu ż powodu wyłączenia się silnika. 
O rga ni za tor za b ezpi ec z y ł p od stawowe 
składniki paliwa* ale w zasadzie każdy 
% zawodników posługiwał się własną 
mieszanką. 

Zawodnicy CSRS startowali głównie na 
silnikach MWS, natomiast zawodnicy 
radzieccy — na silnikach włoskich Su- 
per-Tiger 1 Rossi. Osiągnięte wyniki 
przedstawia załączona tabelka. 

JERZY OLEJNIK 


Najlepsze wyniki uzyskane na zawodach w Moskwie na dystansie 500 m. £ 2000 n). 

oraz końcowa klasyfikacja 


J 

Klasa 1*5 cm' 

Oltrfc Maslov 

ZSRR II 


500 m 

115.334 km/h 


300 pkt. 

2000 m 
114.235 km/h 


400 pkt. 


700 pkt* 

2. 

Sierfficj Kazankoir 

ZSRR I 

_ _ 

] 22*448 „ 

= 

400 „ 

100.000 ,, 


225 *, 

=i 

625 „ 

3. 

Vla&tiiml Boui.lt tik 

CSRS 

_ 

109.756 „ 


225 ** 

113.924 „ 


300 „ 


525 *, 

4- 

Jan Kurek 

Polska 

— 

90.452 ** 


169 „ 

92,783 „ 

= 

169 ,* 


338 „ 

j 

Klasa 2.5 cm 

Stanisław Krii 

i 

CSRS 


160.714 km/h 


400 pkt. 

138,461 km/h 


300 pkt. 


700 pkt. 

2. 

Pziemitia Sonar 

ZSRR II 

_ 

148.760 „ 

nr 

300 „ 

142.292 „ 

ES 

400 „ 

S=L 

700 „ 

3. 

An atoli l>;widow 

ZSRR I 

— 

133.333 „ 


169 „ 

129.729 „ 


225 „ 

== 

394 „ 

4. 

Jerzy Olejnik 

Polska 


134.323 „ 

= 

225 „ 

117,647 „ 

“ 

169 „ 

“ 

394 ,* 

L 

Klasa 5 cm' 

Vladlmir Jakubowicz 

ZSRR r 


157,894 km/h 


300 pkt. 

' 148,760 km/h 


400 pkt. 


700 pkt. 

2. 

Rudolf Rockstejn 

Polska 

_ 

156.521 „ 

•wt 

225 ** 

143,426 „ 

W 

300 „ 

=5 

525 M 

3. 

Ja rosi a v Boudmk 

CSRS 

— . 

169.8 ll „ 


400 „ 

_. 




400 „ 

4, 

Juri Bobrow 

ZSRR II 

— 

150.000 „ 

“ 

169 „ 

— 


— 

— 

169 ,* 

1. 

Klasa 10 cm 3 

Borys Jcfimow 

ZSRR I 


174,727 km/h 


400 pkt. 

165.898 km/h 


400 pkt. 


800 pkt. 

2, 

Wiaczesław Solowiew 

ZSRR II 

— 

171.428 „ 


300 „ 

155.844 *, 

wm 

300 ** 

es 

600 „ 

3. 

Zdenek Min ar 

CSRS 

_ 

169,811 „ 

= 

225 „ 

136.105 

r- 

169 „ 

= 

394 „ 

4. 

Kazimierz Kos 

Polska 

— 

140.625 „ 


169 „ 

144,712 „ 


225 „ 


394 „ 


Punktacja zespołowa 

1, miejsce — ZSRR I 2519 pkt* 

2. „ — ZSRR II 2169 „ 

3, „ — CSRS = 2019 „ 

4. „ — Pobita - 1651 „ 



Prsypoto trują sie do startu zawodnicy 
CSRS; Zdenek Minaf i Vla$tŁmir Boud- 
nifc, W pięt)i widoczna przenośna siatka 
ogrodzenia toru. 



Startuje zdobi/toca U miejsca w klasie 
5 cm 1 kot. R. Rockstein. Pomaga mu 
J. Olejnik. Na pierwszym planie poka¬ 
zano wysokość i rodzaj siatki zaóezpie ~ 
czającej* która była jedyną osłonę toru. 
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MODEL HO 
PAROWOZU 
OSOBOWEGO 

5ERIIOK22 


(do kończenie z nru $}$4) 


OPRACOWAŁ 
InŁ Leon Wiśniewski 


Rysunki nu str. 23, 24, 25 


iś 

L, 

£ ** 
<4 U 

Nazwa części 

3 * 

-as 

w H 

Materiał 

Wymiary materiału 

73 

Boczna -ściana budki 

2 

Blacha stalowa miękka 

grub* 0,3 mm 

74 

Drąg stawidlowy 

1 

Drut stalowy miękki 

0 1 mm 

75 

Sprężarka powie irzna 

1 

Drut stal. miękki podkładki blaszane 

0 3 i 4 mm 

7G 

Czołowa ściana budki 

1 

jak wyżej 58 

grub, 0,3 mm 

77 

Zacisk drzwi dymnicy 

6 

Drut stal* miękki 

0 0,5 mm 

78 

79 

Zawiasa drzwi dymnicy 

1 

Blacha i drut stal* miękki 

grub. 0,3 mm 

0 0,5 mm 

Przewody elektryczne 


Nabyte gotowe 

izolowana, 

1 0 0,5 mm 


80 

Części tendra 



Ostoja wózka 

2 

Blacha stalowa miękka 

grub* 0,5 mm 

81 

Mainlca 

8 

jak wyżej 

grub. 0,3 mm 

82 

Zestaw' kołowy (oś + 2 koła) 

4 

Nabyte gotowe — GSH 

0 L 1 mm 

83 

Śruba wózka 

2 

jak wyżej 

M 2 X 6 mm 

©4 

Podłużni ca ostoi tendra (całość 



85 

z dnem nr 101) 

2 

Blacha stalowa miękka 

grub. 0,3 mm 

Skrzynka narzędziowa mała 

1 

jak Wyżej 

jak wyżej 

!P 91 

m 

Stopnie przednie 

2 

,, 1t 

87 

Uchwyt przedni 

2 

Drut stalowy miękki 

0 0,5 mm 

aa 

Boczna ściana skrzyni węglowej 

2 

Blacha stalowa miękka 

grub* 0,3 mm 

89 

Klapa zbiornika wody (całość 


90 

ze ścianą nr 8B) 

2 

jak wyżej 

jak wyżej 

Boczna ściana zbiornika wody 

2 

Jf yi 

11 li¬ 

91 

Tylna ściana skrzyni i zbiornika 

1 


ft ii 

92 

Uchwyt tylny 

2 

Drut stalowy miękki 

0 0,5 mm 

93 

Skrzynia narzędziowa duża 

1 

Blacha stalowa miękka 

grub* 0,3 mm 

94 

95 

Latarnia 

2 

Blacha i drut stal. miękki 

grub. 0 f 3 mm 

0 0,5 mm 

Zderzak 

2 

Nabyte gotowe —GSH 

96 

Belka zderzakowa (całość z dnem 


grub. 0,5 mm 

97 

nr *01) 

1 

Blacha stalowa miękka 

0 0,5 mm 
grub. 0,5 mm 

Sprzęg automatyczny 

1 

Blacha i drut stal* miękki 


Śruba sprzęgu 



0 1 mm 

98 

1 

Nabyta golowa 

M2x6 mm 

99 

Stopnie tylne 

2 

Blacha stalowa miękka 

grub. 0,3 mm 

100 

Zgarniacz 

2 

jak wyiej 

grub* 1 mm 

101 

Dno zbiornika wody 

l 

11 J1 

grub* 0,3 mm 
jak wyżej 

102 

Czołowa ściana zbiornika wody 

I 

JJ 91 

103 

Dno skrzyni węglowej 

1 

11 #1 

.. .. 


budmomu sami 


SPRAWDZIAN 

ELEKTRYCZNY 

W każdym przypadku, gdy mamy do 
czynienia ze złożoną instalacją elek¬ 
tryczną, w celu uniknięcia uszkodze¬ 
nia jej po włączeniu do źródła prądu 
powinniśmy sprawdzić prawidłowość 
połączeń. Dokładnie możemy sprawdzić 
połączenia wykonane w modelu (w po¬ 
równaniu ze schematem) wieloma spo¬ 
sobami, używając do tego różnych elek¬ 
trycznych przyrządów pomiarowych. Po¬ 
nieważ jednak w warunkach domowe¬ 
go majsterkowania nie zawsze są one 
dostępne (stosunkowo duży koszt), po¬ 
stanowiłem zbudować podręczny spraw¬ 
dzian elektryczny szczególnie przydatny 
do tak zwanego ,, przed zwani ania” wie¬ 
lożyłowych przewodów kablowych sto* 
sowanych w odległościowym kierowa¬ 
niu modelem oraz przy budowie zło¬ 
żonych, zmechanizowanych makiet kole¬ 
jowych i innych podobnych urządzeń. 

Przyrząd działa na zasadzie zamyka¬ 
nia obwodu prądowego w urządzeniu 
badanym odcinkiem przewodu. 

Zbudowany przeze mnie, jest bardzo 
prosty i składa się z następujących 
części składowych: 


1) dzwonek elektryczny małych wymia¬ 
rów lub' brzęczyk 

2) mała kontrolka tablicowa z żarówką 

3) optyczny wskaźnik elektromagnetycz¬ 
ny stosowany w urządzeniach tele¬ 
fonicznych 

4) przełącznik ezteropozycjawy 

5) dwa zaciski laboratoryjne 

6) płytka z plexi lub innego tworzywa 
grubości 2—3 mm. 

7) płytka z blachy aluminiowej 

3) skrzyneczka drewniana stanowiąca 
obudowę przyrządu 



— wykonanie konstrukcji zasadniczej 
wraz z połączeniami na płytce mon¬ 
tażowej 

— wykonanie płytki czołowej przyrządu 

— sklejenie z listewek oraz sklejki lot¬ 
niczej skrzynki drewnianej i podsta¬ 
wek z drutu aluminiowego. 

9) podstawki z drutu aluminiowego* 




Prace przy budowie przyrządu rozkła¬ 
damy na trzy etapy: 

Wszystkie trzy elementy kontroli op¬ 
tycznej lub słuchowej montujemy wraz 
z przełącznikiem na płytce montażowej 
oraz łączymy je zgodnie ? podanym 
schematem. Montaż na płytce wykonu¬ 
jemy za pomocą odpowiednich wkrętów, 
dystansów, podkładek i nakrętek, W ce¬ 
lu uniknięcia rozkręcania się urządze¬ 
nia pod wpływem drgań powodowa¬ 
nych włączeniem dzwonka — końcówki 
wkrętów wraz z nakrętkami punktu¬ 
jemy lekko lakierem nitro* 

Z płytki montażowej wyprowadzamy 
dwie pary przewodów: pierwszą do ba¬ 
terii płaskiej 4,5 V, drugą do połącze¬ 
nia z zaciskami laboratoryjnymi, 

W płytce czołowej, przyciętej do od¬ 
powiednich wymiarów i dopasowanej 
do wielkości skrzynki, wycinamy za 
pomocą piłki włośnic owej odpowiednie 
otwory do osi włącznika oraz kontrolki 
wskaźnika optycznego. Płytkę oraz 
skrzynkę po ostatecznym 'zmontowa¬ 
niu i dopasowaniu, malujemy dwoma 
odmiennymi kolorami (najlepiej szarym 
jasnym w dwóch tonacjach lub nie¬ 
bieskim i granatowym), 

W dolnej ściance skrzynki mocujemy 
odpowiednio wykrępowane podstawy 
z drutu aluminiowego chroniące przy¬ 
rząd przed ścieraniem farby oraz na¬ 
dające pewien dogodny kąt, pozwala¬ 
jący na obserwowanie wskaźników 
optycznych. 

Gotowy przyrząd — estetyczny, bar¬ 
dzo przydatny a jednocześnie tani — 
wzbogaci wyposażenie Waszej podręcz¬ 
nej pracowni 

B* GABRYSIAK 
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KLUBY i MODELARNIE LOK 


na terenie województwa, wractawsldepo 


L* p. 

Naxwa modelarni 

Rodzaje prowadzonego 
szkolenia 

Adres modelarni 

I 

Okrętowa 

ki* I* 11 i III 

Wrocław*, Rynek 5 

2 

Kołowa 

kl. I, II i III 

Wrocław, ul. Dawida 9 

3 

Kołowa 

ŁL III 

Wrocław* uL Elżbiety 3/4 

4 

Otrę to wo Jotn icza 

kl. III 

Wrocław, ni. Podwale 48 

5 

Okrętowa 

kl. II i III 

Wrocław, ul. Wandy, Szkoła 76 

fi 

Okrętowo-Ioiiucza | 

kl. III 

Wrocław, ul. KDM 15 

7 

Okrętowa 

kl. III 

Wrocław*, Więzienie nr 2 

8 

Lotnicza 

kl. II i III 

Kamienna Góra, ul, Kościuszki 45 

9 

Okrętowa 

ki. I* n i III 

Zawidów* po w. Lubań, Szkolą 

10 

Okrętowa 

kl. I* II i m 

Zaręba 

U 

Okrętowa 

kl* III 

Lubań, Szkoła nr 5 

n 

Oki\ Eo wo -lotnicza 

ki. III 

Lubań, Dom Kultury Dzieci 
i Młodzieży 

13 

Lotnicza 

kl. III 

Legnica* Szkoła Podstawowa nr 10 

14 

Kołowa 

ki. III 

Szkoła Podstawowa nr 6 
uL Kosowiocka 3 

15 

Okrętowa 

kl. II, 1, III 

Lwówek* Al* WP 26 

16 

Okrętowo-lotnkza 

ki. III 

M ii icz -Krośnice* Prewentorium 

17 

Okrętowa 

ki. i* ni 

Oława, PI. 27 Stycznia 25 

Środa, ŚJ* — Rynek* Ratusz 

18 

Okrętowa 

kl, L II, HI 

19 

Ixuniezo-okrętowa 

kl. I, II* III 

Zgorzelce, Pow. Dom Kultury 

20 

Okrętowa 

kl. II, III 

Ziębice, pow r . Ząbkowice, 

1*1. Wolności 1 

21 

Okrętowa 

kl, II* III 

Srebrna Góra* pow. Ząbkowice 

22 

I ,o tn i cjco-rak i eto wa 

kl* II, III 

Brzeg Dolny, pow. Wołów, Internat 

23 I 

Wielobranżowa 

kl. I* II, III 

Wałbrzych* ul. Słowackiego 8 

24 

Lotnicza 

kl. III 

pow* Złotoryja 

Świdnica, Przyj. Żołn* 15 

25 

Przemysłowa 

kl. II, III 

26 

Lenn i czo-okrf to wa 

kl. II, III 

Bielawa, pow. Dzierżoniów, 

Dom Kultury* ii Armii WP 

27 

Okrętowa 

kl. III 

Bielawa, pow. Dzierżoniów 

Szkoła nr fi 

28 

Rakietowa 

kl. III 

Gryfów ŚJ*, pow* Lwówek 

29 

Kołowa 

kl. III 

Zgorzelec 

30 

Okrętowa 

kl* III 

Góra Śl., Armii Polskiej 13 


Dni I godziny zajęć 


wtorki 14—19 
piątki 

poniedziałki 
piątki 12—14 


środy 15.30— 
piątki 17.30 
poniedziałek 
czwartki 16—18 

środy 10—12 
piątki 

wtorki 16—18 
piątki 

środy 15—17 
soboty 
poniedziałki 
środy 16—18 
wtorki 17—19 
czwartki 


czwartki 

soboty 13*30—15*3 
środy 13—15 
czwartki 

poniedziałki 16—13 

czwartki 

wtorki 

soboty 15—17 


wtorki 16—18 
środy 

sobota 13-33— 

17-30 
czwartki 
soboty 17—19 
sobota 15—19 
poniedziałki 
soboty 17—19 
czynna od 10 stycznia 
poniedziałki 16—13 
czwartki 
wtorki 

piątki 15.30—17.30 
środy IG—18 
soboty 

wtorki 17—19 
piątki 

czynna od 7 stycznia 
wtorki 16—18 
środy 
czwartki 
piątki 


Imię j nazwisko instruktora 


K, Lisowski 

Roman Majcher 

Roman Majcher 
Miecz. Wasilewski 
Edward Wnęk 

Kaz. Lisowski 

Wł* Szczepański 

Edward Wnęk 

Zb. Klimecki 
Adam Bogucki 

Stan. Czajka 

B. Kacperek 


Boi. Bieńko 

Janusz Plewa 
Jan Kosa 


Tad. Rychcik 
Józef Sobczak 
Wl* Kopacz 
Stefan Lenzner 

Marian Krawczyk 

Gerard Zimon 

Jerzy Pilch 
Leon Pawlak 


Wichury 
Zdz, Hircli 

Cli. Chudzik 

Lug* Oczkows ki 

Dariusz Laskomki 


Wszelkie 


spytania, dotyczące pracy modelarni LOK 
Wrocław* ul- Świdnicka 


terenie woj. wrocławskiego, należy kierować do Zarządu Wojewódzkiego LOK — 
28 ■** Kler* Sekcji Modelarskiej, kol* Marian Radecki* 


KURS INSTRUKTORÓW MODELARSTWA w OLECKO 


Podobnie jak w latach ubiegłych sta¬ 
raniem Kuratorium Okręgu Szkolnego 
i Zarządu Wojewódzkiego LOK w Bia¬ 
łymstoku zorganizowano kurs instruk¬ 
torów modelarstwa rakietowego i ko¬ 
łowego dla nauczycieli szkół podsta¬ 
wowych z województwa białostockiego, 
w którym brało udział 28 osób, w tym 
8 kobiet. 

Program kursu przystosowano do po¬ 
ziomu zajęć w szkołach podstawowych. 


W czasie zajęć praktycznych uczestni¬ 
cy kursu wykonali modele samocho¬ 
dów i rakiet. Jako materiału do bu¬ 
dowy samochodów użyto płyty pilśnio¬ 
wej. Okazała się ona doskonały do bu¬ 
dowy redukcyjnych modeli samochodo¬ 
wych. Trzeba podkreślić, że wszyscy 
kursiści z ogromnym zapałem praco¬ 
wali przy swoich modelach. 

Przed rozpoczęciem zajęć praktycz¬ 
nych instruktorzy kol. kol. inż. Ci¬ 


szewski i Straszok dokonali odpalenia 
kilku rakiet. Każdy z kursislów wyko¬ 
nał kilka korpusów do rakiet i przygo¬ 
tował paliwo do swoich silników. 

"W dniu 17.VH.64 w ramach zajęć 
praktycznych dokonano pomyślnego 
wystrzelenia rakiety z pojemnikiem, 
w którym umieszczono żabę. 

Start odbył się z wyrzutni na brzegu 
jeziora, natomiast ładowanie pojemni¬ 
ka ze spadochronem — na jeziorze. 

W zasobniku wykonano niezatapialną 
komorę, która utrzymywała pojemnik 
na powierzchni wody. 

Zapewne modelarze rakietowi zasta¬ 
nawiają się, dlaczego ładowanie prze¬ 
widziano na u T odzie. Należy tu wyjaś- 
nić, że w pobliżu jeziora" są zabudo¬ 
wania* obawiano się więc, że pojemnik 
zaginie w zadrzewionym terenie. 

Dane techniczne rakiety: 
wysokość 758 mm 
ciężar startowy 350 G 
paliwo 100 Q 

Wysokość osiągnięta przez rakietę — 
około 800 m. Podczas zajęć kursiści 
poznali również zasady budowy modeli 
„Jaskółka": każdy z nich wykonał je¬ 
den. model. 

Modele oblatywano w różnych wa¬ 
runkach atmosferycznych. Każdy model 
startował 9 razy, czas był mierzony za 
pomocą trzech stoperów. 

STEFAN WYJADŁOWSKI 


Ą Kursiści z modelami „Jaskółka” 
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W Związku Radzieckim ukazała 
się broszurka pt. „Model podwod¬ 
nej łódki”. Broszura chociaż obję¬ 
tościowo niewielka, zamieszcza wie¬ 
le ciekawych wiadomości, jak krót¬ 
ką historię budownictwa okrętów 
podwodnych, teorię budowy, zasady 
pływalności okrętów podwodnych. 

Najciekawszym dla modelarzy 
jest ten rozdział, w którym dokład¬ 
nie omówiono zasady budowy okrętu 
podwodnego, z jego przystosowa¬ 
niem do pływania w położeniu pod¬ 
wodnym. 

W nastęonych rozdziałach podane 
zostały materiały dotyczące budo¬ 
wy kadłubów, mechanizmów na¬ 
pędowych, regulacja silnika oraz 
puszczanie modelu na wodzie. 

Broszurkę można ocenić jako 
bardzo przydatną w pracach mo¬ 
delarzy okrętowych, Tym bardziej, 
że w naszej literaturze modelar¬ 
skiej dotychczas temat ten nie zo¬ 
stał poruszony. 

A. Wesołowskij — Model pod¬ 
wodnej łódki. Wydawnictwo 
DOSAAF — Moskwa 1964 r. For¬ 
mat A5, str. 48, Cena 8 kop. 


Kazimierz Kos — Szczecin, ul. Jaromi¬ 
ra 10/13, posiada do odstąpienia silniki 
modelarskie „MWS R” 2.5 cm\ „Vita- 
wan” 5 cm*, „Elta 15” 2,5 cmJ ,,Fox 35” 
5,6 Cm3, „Mokl Ml” 5 cm*, „Komet” 
5 cm*, świece modelarskie: Wulcan, KLB. 
MWS, Start oraz części do modeli sa¬ 
mochodów jak koła zębowe stożkowe, 
gumy wraz z piastami, łożyska różnych 
wymiarów. 

Zbigniew Skwarek — Miechów, ul. Sien¬ 
kiewicza 2/1, poszukuje wycinanki pol¬ 
skiego niszczyciela „Grom” oraz prag¬ 
nie nawiązać korespondencję z modela¬ 
rzem okrętowym w wieku 14 lat. 
Władimir Fedorowski! — Nikela jew, 
Nowej Wodopoj 4 m 9, ZSRR, pragnie 
prowadzić korespondencję z modelarzem 
w wieku lat 15 oraz wymienić silniki 
radzieckie na inne. 
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POMAGA 


E. Kitusz — Lwów 10, ul. Piaskowa 
i in l, ZSRR, poszukuje planów mode¬ 
larskich samolotów „Cessna 135, „Sky- 
line”, „Cessna 31Ó”. w zamian za książ¬ 
ki lotnicze lub znaczki pocztowe. 
Waldemar Janaszkiewi.cz — Błonie 
k/W-wy, ul. Poniatowskiego H/l, pragnie 
prowadzić korespondencję z modela¬ 
rzem w wieku 13 lat. 

Zdzisław Bartoszyk — Zagórów, ul, Ko¬ 
ściuszki 5.3, woj poznańskie, poszukuje 
nr 1/63 „Modelarza”. 

Wojciech Majchrzak — Bydgoszcz, 
ul. Brzozowa 18/1, odstąpi silnik „Alag” 
1 cm* (nowy) oraz książkę „Budujemy 
silniki do modeli latających”, 

Milan Kadlec — Brno, ul. Francus¬ 
ka 30, CSRS, pragnie prowadzić ko¬ 
respondencję z modelarzem w wieku 
lat 15 oraz wymianę czasopism czecho¬ 
słowackich za „Małego Modelarza”. 


„DAHABIEH" 

Jerzy Winsze ze 
Szczec i na zbu dowal 
już piętnasty kolej¬ 
ny model statku 
historycznego. Jest 
nim egipski statek 
„Dahabieh” z 1400 
r. p.n.e. Model zbu¬ 
dowany został w 
skali 1 :75 z planów 
Opublikowanych w 
nrze 6/61 „Modela¬ 
rza”, Kadłub wy¬ 
konany jest z kloca 
topolowego, nato¬ 
miast rzeźby z kory 
topolowej. 




RADZIECKI 
SAMOLOT „UT - 2“ 


W nrze 9/64 „Małego Modelarza” za¬ 
mieszczone zostaną plany radzieckiego 
samolotu szkolno-treningowego „TJT-2”. 
Mędel będzie posiadał dużą wartość hi¬ 
storyczną dla ich wykonawców, gdyż 
na nim polscy piloci zdobywali w ZSRR 
sztukę pilotażu, by następnie przejść 
na maszyny bojowe i walczyć o wy¬ 
zwolenie Ojczyzny, 


UWAGA 

CZYTELNICY 

Przypominamy, że wszelkich 
wpłat na plany modelarskie należy 
dokonywać na konto redakcji 

PKO VI ODDZIAŁ MIEJSKI 
99-9-4201G4. 


HK 


ROK X, KR 114 
PAŹDZIERNIK 

Redaguje Kolegium w składzie: 
BOGDAN GABRYSIAK, JAN 
MARCZAK, ANDRZEJ A. MRO¬ 
CZEK, IRENA NOWAKOWA (re¬ 
daktor naczelny), marian ROZ- 
WENC, STEFAN SMOLIS (sekre¬ 
tarz redakcji! mgr lnż. BOHDAN 
WĘGRZYN. 

WYDAWCA 
ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 

Adres redakcji: WaTizawa, ul, 
Choclmika 14. teł. 45-12-31 we w. 75. 

Prenumeratę na kraj przyjmują 
urzędy pocztowe, listonosze oraz 

oddziały i delegatury „Ruchu”. 

Można również dokonywać 
wpłat na konto PKO Nr 1-6-106026 
— Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw „Ruch”, Warszawa, 
ul. wronia 23. 

Prenumeraty przyjmowane są 
do 15 dnia miesiąca poprzedzają¬ 
cego okres prenumeraty. 

Cena prenumeraty: 

kwartalnie — zł 7.50 

półrocznie — zl 15.— 

rocznie — zł 30,— 

Prenumeratę na zagranicę, któ¬ 
ra Jest o 40% droższa — przyjmu¬ 
je Biuro Kolportażu Wydawnictw 
Zagranicznych „Ruch”. Warsza¬ 
wa, Wronia 23. tel. 20-46-33, kon¬ 
to PKO Nr 1-6-100024. 

Egzemplarze numerów zdeak- 
tuallzowanych można nabywać w 
Punkcie Wysyłkowym Prasy 
Archiwalnej „Buch”, 'Warszawa, 
ul. Srebrna 12, konto PKO Nr 
114-6-700041 VII O/M Warszawa. 

Przedruk dozwolony tylko za 
podaniem źródła. Druk Wojsk. 
Zakł. Graf, Warszawa, Zam. 1017, 
Z-10, Nakład 28 025 egz. 
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SZKÓŁ LICEALNYCH 
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Czasopismo francuskie „Loco revue M zamieszcza ciekawą makietę ko¬ 
lejową o wymiarach 2500x1500 mm. Na makiecie tej zrobiono prawie 
wszystko co może spotkać pociąg na swojej drodze. Czego to nie wy¬ 
myślą modelarze... 


NOWY PODUSZKOWIEC ZSRR 


MAKIETA OLBRZYM 


CSekcutotfki, 

netteiatikie 


RADIOSTEROWAHS H90R0M0DEL 

Oryginalnie wygląda rad i os terowany hydromodel, 
który zbudowany został w Wielkiej Brytanii. Po¬ 
siada on dw u nas to kanałową aparaturę Merco 44. 
Akumulatory firmy DE AC. Rozpiętość 170G mm, dłu¬ 
gość 1450 mm. 


Na wystawie osiągnięć technicznych ZSRR ekspo¬ 
nowano model nowego poduszkowca, którego zdję¬ 
cie przedstawiamy poniżej. Model został wykonany 
w pełnej redukcji, z odtworzeniem nawet najmniej¬ 
szych detali znajdujących się w oryginale.. 

Oryginał napędzany jest dwiema turbinami. Pęd¬ 
nik stanowi śmigło pchające. Pojazd len T o wymia¬ 
rach 10 x 6 m, zabiera 3B pasażerów 1 rozwija pręd¬ 
kość 60 km/h. 


Zdjęcia: Ju- 
nyj Technik, 
JuT, ROM, 
Loco revue. 


DWUSILNIKOWY KATAMARAN 


Model zbudowany został przez mło¬ 
dzież z Domu Pionierów w mieście 
Iwanow “ ZSRR. Ze względu na cie¬ 
kawy układ zamieszczamy jego zdję¬ 
cie. Ponieważ dokładne wymiary poda¬ 
ne są na rysunku dodać można, że przy 
zastosowaniu dwóch silników 2.5 cm 5 
osiąga on prędkość 60 km/h. 























































